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• w bójce ulicznej robotnik Y. -
pobity kijami, ręka złamana, rana noio• 
wa głowy.„ 

• w szynku robotnik Z. - kilka ran 
nożem w piersi i głowę ••• 

Pogotowie ledwie nadąży opatrywać 
rannych, którzy wobec ran ani jutro, , 
ani pojutrze nie staną przy warsztacie. 
A są i tacy, co wcale jut nie wstaną\ 

I 
lub w lepszym razie (a mote i w gor· · 
szym) bt1dą wogóle do pracy niezdolni. '. 

Miejsca w .Kurjerze• nie starcza, 
by cały raport Pogotowia zamieścić. A· 
przecież prócz Po~otowla opatrują le· 
karze, felcierzy, którzy o wypad kach 
r.c>oobnych nie zaw'adamia!ą nikoi::o. 
Pr1ew ażnie nawet, w obawie policji, u
czestnicy bójki wolą płatny opatrunek 
u felczera łeb doktora. 

-~· ----------------------------------------------~~--~---'"!'----------------------------

Zastraszające objawy zdziczenia o
bycza16w i upadku zasad przeciętnej ' 
moralności wyrażają się w tern, te roz- 1 

prawy nożowe, i krwawe bójki uliczne, ) 
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tak zuchwale jak dawniej. W ostatnich 
dniach prawie zupełnie ucichły (oby nie 
w złą godzinę wspomnieć!). 

Nie należy się jednak Judzić: ł.eb 
hydrze nie został ucięty, nie wyplenio· 
no piekielnego chwastu - zbyt głęboko 
leią jego korzenie w podatnym gruncie 
.złego miasta". To może tylko chwilo
we „zawieszenie broni• spowodowane 
l.lral\1em odpowiedniej "roboty•, może 
krótki _wypoczynek dla nabrania nowych 
sił do .pracy" - boć i bandyci muszą 
mieć swoje wakac1e;c a może, dzięki nie· 
co , euergiczrneJsitmu ściganiu bandytów 
w ostatnich czasuch, przerzedziły się ich 
szeregi i głów .z inicjatywą" zabrakło? 

Tak czy owak - na miejsce ścię
tych lub odstrzelonych łbów hydry od
rosną nowe i odrastać będą stale. dopó
ki nie znikną przyczyny, co odrastaniu 
sprzyjają. 

Zycie uliczne naszego miasta z pod A tern są: ciemnota, bezład społecz· 
cnaku brauninga weszło w znak ••• n o ż a ny i. opłakane warunki bytu ekonomicz
J pałki. Wprawdiie nie przebrzmiały nego w całym kraju~ a w Łodz;i spec· 

' jeszae echa napadu na tramwaj pabja- jałnie. 
'>:.nicki, wprawdzie tu i tam, zwłaszcza na Geneza bandytyzmu wogóle i typo· 
1~rańcach miasta, pukają jeszcze .splu- we curiculum vitae bandyty na gruncie 

~ \:,._..,~ię..... ąłc_jut-_fz:l{liiQ{.J,µt· gł@ ~6dzj<im W&Z&cłi$tronnie i wielokrotnie 

omawiane były na łamach dzienników i będące do tej pory przywilejem mętów 1 

najbardziej na~et ograniczony w swych społecznych, znaiduJą zwolennrków wl 
sądach czytelnik musiał z faktów bieżą„ klasie roboczej. Krwawa kronika bójek . 
cych wysnuć taki wniosel<: 

roi się od nazwisl< robotników fabrycz· 
trzeba usilnie, wytrwale I z dobrą nych i drobnych rzemieślników. 

wian\ przeoryw~ć grunt, jednakowo pod Charakterystycznem jest, że wszyst • 
kłos i pod kąkol podatny, I rzucać weń kie wypadki bójek mają miejsce po 
dobre ziarna oświat)', postepu i spra- uprzedniem pijańst\.\ie, charaktery:5tycz• 

·wiedliwości ekonomlczneJ. 6 nem r wnież, że przewaznie wynikai'ł z 
Ody dobry posiew na tej roli wzej- przyczyn błahych zupełnie, lub wcale 

dzie, zagłuszy on kąkol i chwasty szko- bez powodu. 
dłiwe. Pielenie, wyrywanie pojedyńczych To może długo tłumione uczucie 
.chw_astów - to babsl<a robota, zmud- . krzywdy, niesprawiedliwości i w1eczy::;te
na t w danym wypadku-bezcelowa: tu go poniżenia, to mote gorycz zycia 
cb~~s~ wyrwie~z, a tam ci drugi Jeszcze nieświadomi~ wzbiera i ldp1 w tych 
bu1m~! w~rośme. A trzeba glebę tak u.: piersiach zapadłych i w mózgach ciem-
·praw1c, z e. b Y n a k ą k o I P I U• nych, wóaką podniecouych„. 1 oto ręce 
g a w Y n t e b Y ł o t a m m i e i· jeszcze od pracy czarne chwy1a1ą za ' 
s c a! nóż, za pałkę ; daJą uiście tym I.Juntom, . 

lnączej zawsze Jać sie będzie krew co się w mrokach ·duszy rodzą. " 
i zbrodnia będzie panowała wszechwład· tlić byle kogo i wszystko iedno u 
nie. col Więc takiegoż pokn:ywdzonego par-

Bo spójrzcie tylko i osąclźcie sami: iasa~ taką 1al<. on sam otiarę spoteczne„ 
- jako sh: rzekło na w~tępie, - ban· go t>ez~auu. 
dytyzm przycichł. na krócej czy dłu
żej, ale faktem jest, że przycichł astat-
nio. 

Uczciwe dotąd choć czarne r· . 10· 

botnika plamią się krwią braterską i jaó.: 
złości zatruwa mroc2m1 dusz:ę. ldźcię 
za robotnikiem od chwili, gdy po wy, . 
płacie wyjdzie z fabryki. Mizerne gro~ : 

·szaki, plon tygodniowej galerr.Mzej pra· 
cy, 

1 
smętnie. pobrzękuje\ w kieszeni. Co 

P!erwej z nimi począć? - potrzeba c:o
najmniaj trzy razy tyle: w sklepiku 
dług, łmmorne, na cltleb dla · żony, dla: 
dzieci, najmłods?;e chort... doktoraby·~ 
trzeba... a tu mu jeszcze kare potrącili~ ... 

jale z tent do domu przyjśf."u Et,-w~ 
X, pije .jedqegą~ dl(l ·: ~ur!l~U! ~ Wje~~ 

·szynltul •. 0 
J ' '. I < 

Ale wzamian . weicie do ręki ot, -
choćby wczorajszy numer „Kurjera" i w 
ilronice policzcie bójki i napady~ Włosy 
na głowie powstają i Wierzyc się nie 
chce. te w jednem mieście, ~ jednym 
dniu tyle krwi bratniej wytoczono sobie 
wzajemnie. Brat - bratul... - Nie no• 
żem to pałką - nie pałką, to nożemJ ••.• 
Roi sie rubryka, jak nieuc~cie długa1 
ocl ~wrołów ta~ich: 

•w bójce .z kolegami robotnik 
iostał P'=htli4ty- .nożem 'w~ plecy._j 



ł . . 

• I<ompanja zawsze się znajdzie... Po 
„jednym" przyjdzie „drugi" ••• a dalej jak 
... płatka. Zakurzy się we łbie, zerwie 
~ię w piersi bunt na to podłe życie i ..• 
bićl 

Kto pod ręką - nleprzyj cięli„. Ot 
ł 1>ójka gotowa. 

l'OW.Y f<URJ~~ tOOZl\l - 23 lfpea t91Z r. 

książe, bardzo wygodne, ale szkodliwe 
dla narodu i państwa. 

Dawniej, kiedy naród nie brał czyn
nego udziału w zarządzeniach władzy, 
mozność życzliwych stosunków pomit:"' 
dzy poszczegółnem1 narodowości mi nie 
byja wykluczona. A dziś? 

„ 
stwo. Nie ulega bowiem wątpliwości. że 
musieliby wiele ludzi i oł<rętów poświę· 
c.:1 , aby dopłynąć do Konstantynopola, 
ktOry musi uchodzić za ostateczny cel 
sforsowania Dardanelów. 

Ale nawet w takim wypadku nie 
znaczy!oby to, źe przedslę wzięcie uwień· 
czone zostało pomyślnym rezultatem. 
Wałka z dzielnemi wpjskami tureckiemi i 
wylądowanie wojsk włoskich w Kon-

H 186. 

miała jedną salę, poświęcomi specjalnie 
wydawnictwom dziejowym. Wystawa 
trwać będzie od 30 lipca do 14 sierpnia, 

re~złowail. 
A z bójki rozmaicie się wychoJzb 

niejeden to i wcal nie wyidzie, 1ak go 
doerze .majchrem pod tebro sztaCi•nn .•. • 

„ Dziś jest pod tym wzgl deni zu
pełnie inaczej. Dzi~~i pieczęci Dumy 
p ństwowej, wszystl~le zarząd:c 11111 wfa. 
diy n~bl raJ§ pozon1ego związku z n•
rod 1n. Przed ·tawicielstwo lllHQdowe, 
popierające rząd w jego te11dencjach 
nacjonalistycznych, zaszczepia obcople
mieńcom myśl, że nie przedstawiciele 
władzy, lecz cały naród rosyisl<i ocłpo· 
wiada za krzywdy, Jakie im Iii~ dzie111. 
Są przecież projeldy ustawodawcze, l\1(1-
r to jedynie mają na celu, Cało up. 
znacze111e projektu chehn ·l<iego spruwa
aza się do tego, że symboliczny ro~

hiór uaislu dolcooany został ręk 111i 
przedstaw1...:1el1 narodu. Jest to 1yll<o 
demonstracia <111llpolslu1, mt11ą...:a puka· 
zać, ie przedstaw1c1elstwo narodowe, te 
Dumii pochwalą pol1tyl< 1rnc1011ąli ·1yc:1.
ną w Królestwie Polsl<1em". 

stantyńopolu musi z góry uchodzić za „Wleczernteje Wremja" dono-
niemożliwe. st ze źródła dobrze polnformowane-

I rośnie krwawa kronika, dolrnmea1t 
iezwierzęcenia i dowód ciemnoty-mat
ki wszelakiego występku. A przecie! 
Sf\ między solidnymi obywatelami i tacy, 
co sądzą, że wystarczy sprawę poliCJi 
przelrnzać, a zoiknie w Łodzi bąody· 

1yzm i bójki krwawe ustaną!... Są tacy, 
co nie wiedzą, że policja może zwalczać 
;tylko wy 11 i ki tego stanu rzeczy, z 
przyczynami musimy walczyć 
wszyscy solidarnie i wytrwale 

Pozostaie zatem bombardowanie go, że aresztowanie agenta .ochra.
stolicy. Ale jakiż cel miałoby ono? O· ny", Rakowskiego, oraz dziennika
fiarą padłyby domy diielnicy euro,łe. 
skiei, a własność turecka, jako pototo- rzy Rumanowa i Stembo, było zu-
na bardziej w głębi kraju, pozostałaby pełną niespodzianką dla prezesa ml-
11ietk11!c:ti.J. Nawet w rązie, r,dypy wło· nistrów. Ko1rnwcowa, który wcale 
chom udało słę zdobyć 1 obsadzić Kon· nie był uprzedzony zarówno o a-
stantynopol, to i t11ł{ przez to niewiele- resztowaniach, jak j przyczynach 
by zyskali. h A ł l 

'tolico oddawna pucstata być se.. ie • resztowania mia Y na ce u 
cern Turcii, 1uk to olrnzuje SIQ 'f. o·ią· wykrycie niektórych dokumentów 
tp1ch ewutucj( wewn~trznych. Serce Tl!r· zaginionych, których jednakże nie 
cjf jest o wiele więl,sze I rozszerza się odnaleziono. 

nieść przed lud m oświaty kagąoel(.„ • na caJy świat muzułmański. Opowiadają, te oprócz agenta 
Poświadczyli Jui te~o włos" jak Rakowskiego w sprawę t~ wmiesza-Kato. 

Ks. TruJ:>eckoi główną winę te 10 
obniżenia poziomu przedstąwicii:l twa 
naroi:towego zwali na październikow
ców, którzy wszystko robili pod sztan· 
cłarem utrz m~nia Dumy, ust ,:e~ nill j j 
od rozwiąrnnia, pod hasłem "yn1iarł10· 
wania„. l owo właśnie "'u111iar1mw111Jh! ''. 
którego pażdziernikowcy używali Jaku 
płaszciyka QO pokrycia swe1 nicości 1 
służalczości, to, zdaniem autora, na]· 
wi~ksze nieszczęście przedstaw1c1elstwa 
narodowego. 

równiet i trlldnoś!.:i, z jak1emi poh1~tO· R 
ne jest zdouyc1e kraju od strony morzą. , ny jest ktoś jeszcze. umanow 

?rzeeiw~o 
„umiarĄowa„iu", 

jeśli mimo to odwa1yl1 się na bezpiecz· prawdopodobnie będzie wkrótce u
ny 1 bezcelowy kroi„ 10 widoczme zro· wolniony. Rola pozostałych zaryso
l.>111 10 w 11111y~l1 L lc1di. WedH11 1d1 wuje si~ w świetle bynajmniej nl -
prz~lwnan1ą ,os1rze.l1_wan1e UardC111eluw pochlebnem. 
moze Wf!ll nąc Jta I urcj~ do ustęt>stw i Tw·erdz że ·eden z dzlennl-
ao rycllle1szego :tdwarc1a pulWJU 1 zar..a· 1 ą, J . 
lfillll ożywi patriotyzm wło hów, 1,101y k rzy w prz;ededntu ar zto anta 

• Mieltśmy niejednokrotnie sposob
ność zaznajomić czytelników na tern 
miejscu z ciekawymi artykułami ks. Eu· 
geniusza Trubeckiego, wydaw,·y i redak· 
tora jednego z najpoważni jsiych tygod~ 
ników rosyjskich, „Mosl(iews~iego Jete
niediellllka". 

zdaJe ~1ę 111eco usypiać. rozmawiał ·z prezesem ministrów, 

Do tego dochoctzi trzeci motyw. Kokowcowem. 
Niedawno oświadczył preies ministrów 
w parlamencil" IUrtł.:;lci111, te Tarcia OO· 
pow ie nowem za111lq1ięęiłllll Dard11nelów 

„Zaprawdę - \l!Ołff - od urni11r
kowania, z jakiem broni oni snrl\w 1rn
rodowych, ginie ojcJyinttl Czas jui 
naiwyzszy, abyśmy &IQ ztiudziłl i dąh 
wyraz swej woli. Bo i!llll!iei nąi;ze „µ
miarkowanie" w mił9~ci do sprpwy 
ogólne1 sprowadzi na nu t11kie l<lesk1 1 

wobec których zble'1nie pamięć Cuszy. 
my. Potrzebuierny reprezentaci1 narn.
dowe1. nie-mundurowi:J. Piecz~ć, Kló· 
rą l'~adzie na :i\Mf'-lldzemacn władzy 
większość Durny pRÓ twowei, narodowi 
rosy1s1<iemu µotrzubnu me jest. N1epo
trzet>m nam są 1 pruchoWUJIJC::Y tę µit:„ 
częć poslowie". 

na nowy atak uoi wto k1e1. Drugi kongres międzynarodowy 
Wiochy 1wmb111ow«I)'. i@ olbrzymie 

Ks, Trubecko· Io ieden i tyc;h d~ia~ 
łaczy społecznych ro~ylsklch, ' których 
imię slurczy za pro~ram. To też wla· 
dom 1k, że zaw11~gza dalsze wydawnic
twt1 tygodoil\ll s ;el!O i 1.1 uwa slę z wł• 
dawni pohW<:znei, przyiqt11 za tała przed 
półtora· rokiem ze ~iczer> m ż1&lern. za
równo przez umiarkowane społeuen
.stw.o rosyjskie, ja1- 1 !.HLez społeczeń~two 
polslqu 

I<~. Trubeckoj b~ł zdania, że ror• 
1,1ydrEcnie ie nacjonalizmu uniemotłiw~a 
mu dt;iąłalno 'ć public'~ ty,in ).pQlityci1tą 
i ~su_11ął się z widowni, ąieby, gdy na• 
<leJdz1e stosowna chwila, !Jl!łć ~nowu za 
sztandar, na którym wypisał: "lojalność 
i poszanowanie prawa • Chwila ta obec
nię n1t"tała: trEccia Duma. Duma szo
winizmu naqonałi:;ty ~n~go, 1l<0ńczyla 
Ż}I\\ ot swó', spoleczeństwo ro~yi§lde 
przystąpić ma wkrótce do wyboru •naj· 
lepszych z posród siebie• do nowego 
parłam!!~!" rosy1sklego. I w taldeJ wat
neJ chw1h ks. Trubeckoj uwata za sto· 
sowue ~w1óctc sic; ao połaci ńs1wa 
z miarodamą radą ·wo1ą. 

Kończy uwagi woje k§; 'frubeckoj 
apelem do paździorn11<owców, t hy 11riy 
nadchodzących wyporach do 4 Dumy 
ustąpili innym, imtniejszym. „Potn~e
buiemy tak1ei repreielltlCJi, którn lllO• 
głaby zmusić dcJ 1ząno wania Jul. tt dl • 
tego trzeba umieć zginąć z honorem, 
Kto dba tylko o własne bezpieczeń ·twu, 
nie moż~ w nikim budzić szacunku". 

O czwartej D mi . 
W artykule,~amieszczonym w „Rusi<. PażJziernlkowiec Jeropkin W)'PO· 

Wied. ", daje dosadną charakterystyl(ę do· wiada w gazecie .Goło• Mosl<wy• rót-
tychczasowego przcastaw1ciel:uwa maro- ne przyp111iczen1a co do lV Dumy. 
dowego rosyjskiego i w ten sposób Skład przyszłego pr~~d tawiciul 1w11 na„ 
::lrogą niejaka pośrednią, przez wykaza; rodowego, wedh1g prognO;l:f p. J~rop
nie błtdów pn;esdosi;i, u tr~ec ehee od łunu, llle o~dzte żadn' n1espodiia111<ci, 
błędów przyszłości. 

strnty Jal\le po11ió ł h ndel europe1sk1 
prze~ zamkni~cie Dardanelów w l\W1em1u, 
co cluprowadztłQ do znppych kroków 
Jllp~arstw, obec11ie wylill\Pl'ł Jeszcze z 
wiQkszą siłą i zmu ·~ą mocarstwa do e
nerg1c:znego skłoni Illit Tur~Jł do zawar
cia pokOJU· 

Czy kombinacje te będą słuszne 
wydłlii! si rzeczą mało prąwdopocłobną. 
Mac rstwolll nie zalety zupełnie na 
tem, czy Trypolis będilc w/asno•cią 
Włoch q,y Turcji. 

j6śli ;rnś Turcia p pre i mo-
carstw 1i!,\i~cydy1~ si pa za\rnńczenie 
wojny i wyrzecze się :iwierzcluuctwil nad 
TrypoliHm, wybuch nie nle;,;awodnle 
wśród mnzułrnąnów tilk ł!roźny ruch, 
że państwa, mające sty.:;zność z nimi, 
juł< Anglja i Francja byłyby w powat
nem niebezpieczeństwie. 

jest J:atem rz cz wlt:cej, ot! praw
dopodobną, te mgc11ratwa pre ii ~a 
Turcie wywfer ć nie bed11, I c:c zostJWli& 
włochom samym trosk~ o wywikłanie 
się z afery, która nie przedstawia się 
tak łątw • jak plerwQtni wydąwało siQ. 

a~ow. 

O ile konjukt ry politycine 01oż~ 
Rosyjskie przedąl wici IJtwo naro- liwe są do przewidzenia _ pili~e p. Z końc m bieifłcego mie ilca otwarta 

dowe w obecnej swej fo1 mi inpjduje sił. jeropkln _ można przypuszczać, zostanie: w Mosl{Wi , j11< jui dono1ili-
zdamem księcia, na drodze ~o prie01ia" te st<ład IV Durny będzie taki sam, śmy, wystawą prasowa, która obejmie 
ny w instytucję nte tylko bei:uzyteczoą. jak Ili Dumy: ioiienli 8111 poim:ze- wszystide "'ydawntctwa, j11kie się w dą~u 
•le wprost szkodliwą, a to głównie gól" osoby 1 posłowie, lecz wł k· r~ku bieżącego ukazały w pt1ń'5twie 
z tego powodu, t.e pieci11t, Inką Duma szość stanowić będą pcźdiiernil\QW• r05YJSl(lom. Szczegół .charal(ł!ryetycrny 
przyt~ład~ . cło iflr&ądi. ń władzy. jest cy 1 na<:jonaliści, · wylitawy tnnowi okolicznoś~. :te 1 -
cona1mme1 dodatl~iem upełnie ibyt eg- 0 październikowców wyśle ziem„ prezentowane nJ nie1 b~'1ił wyl.iawnictwa 
nym. atwo, nacjonalistow _ Judr.ość ro· w .53 ięzyl{ach, Co· podubnego możli„ 

Najbar'1ziei oieogrąniczoną i wołoa .syj ku l~raju Zachoduiełł.O; posło- we JC:5t, oczywiście tylko w w1elojęzy-
od kontroli władza obawia aię odpowie- w·e opozycyjni przeJd!l na kresach cznern państwie rosyJSL\iem. 
dzialności I chętnie ją składa ną dru,;. i w większych miastach, głównie w Wystawa mieścił &ie; h~dzle w gma· 
fllCh. Dlątego tet przedstawlciel11two na- drug1e1 kuq1." chu Jednej ze szkół miejscowych, gdrie 
r~dowe, gotowe tuitdel chwili wziąć nil P. JeropJ,in nie decyduje :li jed- zajmie 16 dużycb pokojów. Wystawa 
s1eb1e odpowiedzialność za wszelkie czy• nak twierdzi~, te taki skład przedstawi• tegorocioa je'il siódma z kolei; pii;:rwsze 
ny rządu, może w wielu wypadkach clelstwa odpowiada nastrojowi polityc:z- c~tery urządzone były w Petersburgu 
stać się nie tylko wygodnem, ale bardzo nemu ludności, z11 rękojmię trafności jedna w Sofjl I jednt1 w Belgradiie, 
nawet connem ognlwc;m w mechanlimie swego proroctwa uważa on natomiast Z 01,azji wystąwy tej organizator jej 
administracyjnym. obecny system wyborów, który mecha· Toporow w rozmowie ze współpraco-

• za czasów „stBrego JJOrządfcu• - nłcznie daje przewagę pewnej :1dasie wnikiem 11 Utra Rossi" stwierdził, ie za• 
wywodzi dalej k5iąże - wsi:elkie zarzą- społecznej. miłowanie do słowa drukowanego w 
dzellia rządu wzgledem polaków, flnland- państwie rosyjsk.iem wzrasta ~ roku na 
ciyków I ionych obcoplemie11ców spa- rok. Dowodem naiwymowniejszym tego 
dały na odpowiedzialność rządu. Dziś są cyfry: przed laty 5, w r. 1907 na 
jet on w po~adaniu p!eCZf!cl Dumy 11ań· Znaczenie ataku włochów ' na rynek ksfęgarski w państwie W)1pUSZCl<> 
&twowej. no 17 tysięcy wydawolctw, w r. 1911 

Kiedy ·wypad• ciemięży~ jaki Bogu Dardanele. cyfru ta dosięgła 82 ty11ęcy, a w roku 
ducha winny naród, na widowni ukazu„ „ bieżącym sądiąc z pf rw$ze&o półrocza, 
ją się r<Howi za\Wte do uslug przed· --- dojdzie do 36 tysięcy. Głównymi do-
stawldcle narodu po to, aby w odpo~ Wobec nowego aląl<u włochów stawcami wydawnictw są, oczywiście, 
wiednicj chwł!I zawoła~: „i<rew jego na I'!~ Dardai;ielę 11asuwa się mimowoli py· Mo kwa I Petersburg. 
na i 11<1 diieci nasze!• Die władzy jest tanie, jaki plun miel! oni, na~aiając Wystawa obecna urziidzona została 
lo, ocz~ wiście, iak słusznie zainacu · okretv swoi llii wiellfip ''tebHp1ecz ń- - z -okazji jubile\.ISzu 1812 roku, b<:d zie tet 

wychowania moralnego. 

Dnia 22 sierpnia r. b., w Haadzt 
rozpoczną si~ obrady drugiego kongre· 
su mi@dzynarodowe20 wychowania mo· 
ralnego. 

W ~zczegółach programu znajduje• mr 11astepujące uwagi zasad~icze: 

Konqre~owi obca będzie pronagen
dą na rz C?: jal<iojkolwiek grupy lub ia
~i hkolwle~ µoglł\dów. Wszyscy ci, któ
fiY intertl\U\ą si~ I( estjami wycnowa· 
nła moralnego, r.i zpleż11ie od swej rełi· 
gji, narodowości, s kfy i zasad. znajdą 
w jednakowe) mierze sposobność wy
gło zenia wych poglądów i omówienia 

ich z osobami przekonań innych.• 
Pierwszy llon~res odbył siQ przy 

ucti;ial• l .soo osób w Londynje, przed 
czterema 1ąty. Na kongres!~ tym, któ· 
ry był zor~anlzowany pod protektora• • 
tern ministrów oświaty s1ede1Tinastu 
pań tw, kwtstj )'chowani moralne110 
były rozpatrywane z zupełną bezstron
nością ze st1mow1ską świeckie20 i du• 
chownego, be~ okazywania p11rw zeń· 
stwa temu czy innemu światopoglll· 
dowi. 

Podobna będzie t t mył! przewod
aia .kon~ u w ł1a111;lzo. Pr1y wyborze 

11tów, komit t ·tarał !ii o gobranle 
takich, które bfldą interesujące dla 
wszy tkich swiato,:>ogh&dów. Kongres 
nie ~dz1e zresztll fonn11łował tadnych 
wniosków, z wyjątkiem wniosków na• 
tury administracyjn j. 

Tematy ro~praw I raportów podle· 
gai. ugrupowaniom nas!A=puj,~ym: 

L Różne punkty w1dze111a: a) punkt 
widzenia religijny i świecki, b) punkt 
~ tdLenht społeczny i narodowy, c) punkt 
widzenia praktyczny; 

Il, Wychowanie fłączne. jako ezyn
nik urabiania charakteru; 

lll. Wychowanie moralne młodzie
ży: a) wychowanie moralne w szkołach 
normalnych i wojJkowycll. b) urabianie 
charakterów w rod~inle i w społecień· 
stwie, c) urabhrnle charakterów w szko• 
łach średnich; 

IV. Urabianie ch1rakteru u dziec~ 
anormalnych • 

Uczestnikom kongresu rozesłane 
będą raporty. złożone w liczbie kilkuset, 
które nie będq odczytywane na posie
dzeniach, a nad którymi tylko tocty4 
si~ będzit: dyskusia. 

Po zakończeniu kongresu opublikó
wane h.ędzie dokładne hprawozdanle z 
J•llO obrad. 

• • • 



Z Indo-Chin. 
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(Koresp. własna N. K. .t..) 

Cao-Bang (Tonkin) w czerwcu. 

Wyjechałem z Łodzi do '.Paryta 1~1-
ka lat temu, by zaciągnąć si~ do legjo„ 
nu cudzoziernskieao. Początkowo sł11· 
żyłem przez dwa i pół roku w Afryce, 
poczem wysłano mnie do Tonkinu, gdr:ic 
mam pozostać dwa lata. 

Jestem z tego zadowolony, ponie
waż gdyby nie wysłano mnie do Ton
kinu, musiałbym jechać do Cassablan· 
ka, gdzie musiałbym uwijać się za ma· 
rol<aóczykaml, co niebardzo było by mi 
do smaku. 

J(rajobrazy afrykańskie w porów• 
naniu do chińskich są niczem. 

Olbrzymie góry skaUste, porosłe 
różnymi krzewami, z pomiędzy których 
z szumem wytryska strumień, spada1ąc 
w bezdenne przepaście. 

Kręte, górskie i niebezpieczne dro· 
ii sprawiają imponujące wratenie. 

Lasy przeważnie są dzikie i nledo· 
'Jtępne, pełne różnorodnego ptactwa i 
małp, skaczących po drzewach. 

Kiedy stoimy na warcie w nocy, 
raz po raz rozlega1ą się ryki tygrysów. 
których w Tonkinie jest poddostat
kiem. 

W początkach po przyjeździe moim 
do Chin, nie mogłem rozróżnić męż
czyzn oa kobiet, gdyż jak jedni tak i 
drugit noszą spodnie, oraz długie wło· 
sy 1 chałaty. Rozpoznać ich można tył· 
lco po l<apeluszacłJ, gdyż kobiety noszą 
płaskie i bardzo s·zerolck, mt:żczyzni zaś 
ipiczaste. 

Mężczyznl do dwudziestu kilku lat 
wyglt1dają 1ak dzieci, są bowiem zupełnie 
bez zarostu. 

W późnym wielm noszą brody, 
które jednak tak komicznie 1m rosną, 
że nie można powstrzymać si~ oa 
śmiechu. 

Zarost ten anamici nazywają .lum
lum". 

Klimat dla europejczyków jest wprost 
zabójczy. Panują ciągłe mgły, ze zgni· 
łych i mokrych pól ryżowych unoszą 
się wyziewy niezmiernie szkodiiwe dla 
organizmu. Panuje tu stale febra. Prócz 
tego strzedz si-= trzeba przed groźnemi 
porażeniami słonecznemi. 

W koszarach mustrujemy się od 5 
~ pół do 8 rano i od 3 do ó po po· 
łudniu. Reszta dnia jest zupełnie wolną. 

Kaidy z legjonistów zostałby się w 
Tonkiflie ch~tnle, gdyby nie różne pa· 
nu1ące tu cboroby, 1ak naprz.: dyzenter
ja i choroba nerek, na które wielu u
miera. 

Kaidy z legjonistów, jeśli podczas 
!iedmioletniej służby w Tonkinie nie 
thorował, zostaje nagrodzony medalem. 
Dowodzi to jakle sq tu warunki zdro· 
wotne. • 

Zołd płacą nam tutaj b. dobry: 

ÓÓ) 

ARNOLD BENNET. 

~OWY KURlf!R tóDZKI - 23 linea l91Z r. 

przez pierwsze 5 lat 1 franka d1iennie, 
później zaś wi~cej. 

Jedzenie mamy obfite z sześciu dilń, 
nie jest to wszal<że za dużo, gdyż po 
przebyciu kilku miesięcy, każdy sta
je się blady. podobny do jal(iegoś su
chotnika. 

ja tu jestem odkomenderowany na 
dwa lata i ufam, że je przetrzymam. 

Józef L-skł. 

·Wojujący klerykalizm. 
--oo-

Kler katolicki 1 po wielu niefortun
nych wystąpieniach, zdyskredytował się 
ostatecznie rzuceniem klątwy na „zara
niarzy", która to klątwa zamiast osiąg ... 
nąć spodziewany, odniosła wręcz prze· 
ciwny skutek. 

Dowodem powyższego choćby to, 
iż „Zarania" przychodziła do Łodzi za
ledwie nieznaczna ilość i to tylko dla 
prenumeratorów - większość mieszkań
ców - nawet nie wiedziała o istnieniu 
owego pożytecznego czasopisma. 

Z chwilą kiedy prasa postępowa z 
oburzeniem napiętnowała średniowiecz
ny inkwizycyjny czyn biskupów µobkicli, 
wzrosła nagle i niepomiernie 1losć czy· 
letników „Zarania" w Łodzi. 

Do redakcji naszej zgłaszano się 
po okazowe numery, na~vet jedno z 
większych biur miejscowych, przyjmują
cych prenumeratę gazet, zwróciło się 
do nas po adres redakcji .zarania", 
gdyż zaczęto się licznie dopominać o 
nie. 

Dziś niemal u l\ażdec!O sprzeda wcy 
gazet można do:strzedz umieszczony na 
IA idocz11e111 11iieJSl:ll numer „Larn111a" 1 
to 111e ty !ku w Ło<lz1, kl:z w OhOlH„acl1 

podmit:Jsk1cl1, oraz w Pabja111cacll 1 

Zgie1 zu. 
Księża WOJU ą na :swój sµo~ób LC: 

sprze<.Jawca1m i,a l l!l, \\ ' szul\żt: liczba bun· 
tu;ących s.ę .ov11t:c.i;ek" rnsnie z dnit!lll 
l<ażJym. 

Ze prawdopodobnie dzieje się tak i 
w innych m1ejsCO\\OŚc1alh kraju, dowo· 
dem przytoczone 110111że1 z ultra!rnt0Lc
k1ego .słowa" rotporząuzen1e \\ludzy 
djectz1a1ne1 p~ ockie • 

Brzmi ono Jak następuje: 

„Ponieważ w niel<tórvch. rresztą 
hardzo nielicznycn parafiach (?l pa
rafjanie dotąd nie now::;trzymali się 
od czytani<1 „Za1ania• i in. pism 
bezbożnych i podrywających wiarę 
w posłannictwo kościoła, przeto 
władza d,ecez1a!na l'łocka ponowiła 
swe rozpoi ządzeuie o zakazie czy
tania prze.1: katolików pism wyżej 
wspomnianych. Księża proboszczo
wie względem niepoprawnych sto
sować 111a1i:l kary kościel11e, o czem 
wierni wspomnianych parafJi mają 
być pouczeni. .Podobnym następ
stwom ulegnij rodL1ce, oddający 

swe dzieci na naukę do Sokołówki 
i Gołotczyzny, ponieważ zakłady te 
szkodliwie oddz1alywują na religijne 
wychowanie młodzieży wiejsk(e1•. 

W rozporządzeniu tern dyszy niena-
wiść już nie tylko do 9 zaraniarzy", ale 
do ognisk, ł<tóre sieją oświatę, lrn1turę, 
etykę i zamHowanie do µracy, nienawiść 
do uczelni, których każdy dobry obywa
tel - µolat\ pragnąłby widzieć ja1< naj
Wl~CeJ w kraju. 

jakie świadectwo, przytoczone wy
żej ruziJOrządzenie, da1e kulturze i pa
tf)Olyzmowi naszego l<leru - wyjaśriia~ 
chyba zbyteczne. 
. Dziw tylko, że szlachetniejsze jed
nostki z pomiędzy katolickiego duchoe 
wieństwa (wien.ymy bowiem, te takie 
istmeią) nie otrząsną się z poniżających 
ich gooność więzów i 111e zaprotestuj<1 
przec1włw kołtuńskiemu wstecznictwu 
::;wych z:wierz;chników. 

Yang. 

Wiadomości ogólne. 
O Cyrat:ularz o ekster

nach·żydach. Mirl'Stt!rJum oświaty 
roze:Slalo <.Jo okręgów naukowych, w 
uzupełnieniu zeszłorocznego cyrkularw, 
nowy cyrkularz o dopuszczaniu ekster
nów żydów do egzaminów w gm111az
jach, szlwlach realnyc!1 i w komisjach 
egza111111acy1nych, egzystu1ącyd1 przy za
rządach olm;gów uaukowycli. 

\V edlug cyrkularza tet!O norma rro· 
centowa :::tosowana może być do el<
sternów·żydów jeuy11ie przy zdawa11iu 
na maturę lub na świadectwo z ui\01'1-
cze111a s1.lwly re<ilnei, w stosunku do 
ogólnej liczl,y zdających. jdel1 w W}· 

l•aÓ1\U ta1dm liczi.Ja żydów t>edf.ie prze• 
wyislał a o!\I eśloną •·rzez nor:11ę p1 ocen
lOwq 11usc, t,> na;tępu1e lo:;ow;;i11.e, któ
rego prnct:Jurę określają poszczcgó!ue 
rady peda~ogiczne i .przewodniczący IW· 
mb1i tglami11acy111yd1. 

Bez żadnych ol.(raniczeń dopuszczani 
są iydz1 do egzaminów z kursów klas 
niższfch, do kl<1sy średniej włącznie. 

Nie stosowane są również żadne 
ogra11icz1:;nia do kobiet, które zda ą eit· 
zam iny dodatkowe z poszczegól uy eh 
przed1111otów. 

Normie procentowej 11ie podlega·ą 
i ci żydzi, którzy, posiadając już św1a · 
dectwo Llu1rzat ośc•, pragną zdawać pow
tórne egzamlłly, w lt!lu otrzymania wyż
szego ~10 1 ,ii i<:1. 

O U we I r1ienie warunkowe. 
Praca ł<olllis 1 soecialne;, utworzonej pod 
przewodnfctwem wicemin·srra sprawie'1li
wośc1, Wierowkina. dla nłuzenia instruk· 
cji w sprawie stosowania ustawy o u -
wolnieniu terminowem, zbliża się ku łwń
cowi. 

Instrukcja jest już prawie 
obejmuje wszystkie szczegóły 
nia ustawy tej do rozmaitych 
przestc:,>stw. 

gotowa i 
stosowa• 
rodzajów 

3. 

Instrukcja postanawia między inne
mi, że w razie dobrego sprawowania sie 
ustawa o uwolnieniu warunkowem sto· 
sowana być może, na wniosP.l< naczel· 
ników więzień, także do osób, skaza· 
nych za przestepstwa państwowe, czego 
dotqd nie było. 

O Nowa lcategorja zapa. 
sowych. Ministerium wojny, po po
rozumieniu się z ministrami marynarki i 
spraw wewnętrznych, ustanowiło od r. b. 
nową kategorję żołnierzy zapasowych 1 
pośród palacz6w samojazdowych. 

Ze świata. 

O Biuro prasowe klłlolickle
go z1azdu skargowskiego w Krakowie 
prosi nas o zilznaczenie, ie łqcznie z 
uroczystościami jubileuszowemi w Kra
kowie, w dniach 25, 26 i 27 września 
b. r., odbędzie się w dniach 25 i 26 
września katolicki zjazd, w którym wez
mą udział rodacy z całt:j Polski. 

O Traglkomedja. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą o następującej istnej 
tragikomedii sądowej: Na przedmieściu 
Ragnitz pod Gracem, robotnik Katzler, 
przechodząc przez las ujrzał człowieka, 
który powie-sit się był na drzewie. Katz
ier wdrapał się na sąsiednie drzewo ł 
odciął wisielca, który runął na ziemir:, 
potłukł się nieco o korzenie drzewa, 
zresztą, Jednak przyszedł niebawem do 
siebie 1 odszedł do domu. 

Po kilim dniach otrzymał Katzler we
zwanie do s<1du. Z tryumfem opow~a
dał, że idzie po nawode za uratowanie 
życia. Jakiei było jego zdziwienie, kie
py odczytano m11, iż oskartony jes! o 
wykroczenie przeciw bezp 1eclt!ństwu zy
cia przez„. nieostrożne obciede wisielca. 
Wśród ogólue1 wesołości publiczn~ś~i 
odbyła sie sprawa. Katzlera octyw1sc1e 
uwolniono. Po wyroku J(atzler zawołał: 
„Przysięgam, że gdybym cały las. wi· 
s1elców spot a1, żadnego n!e o<let.ne • 

O Ucieczka Abdul-Hamida. 
\V \V1ecl11iu krążyły niepotwierdzone po· 
głoski o ucieczce w sobote wieczorem 
b. sułtana Abdul-Hamida, uwiezionego 
w willi Allatmi w Salonikach. Ucie~zl<~ 
miał przygotować faworyt Abdul•Homi, 
de, lzeed· pilsza. Sułtan wykradł się 
pi zebrany za damę haremow;i. 

O Ohrazek „akcjiH wy• 
bGl'&Zej. Gdy selu uiH/. '1 „lita, A!h.:n, 
w Waszyngtonie, otwierał adresuwany 
do niego vakiet, znalazt tam p1ek el11<1 
muszynę, . irnb;lij ó iuntami dynamitu,_ z 
palącym się lontem, który na szczęscie 
szyblw uga:;it. 

O Syn wyrodny. Student Mie
leticz zamordował w Białogrodzie swo • 
ich rodziców staruszków, aby nrędzei 
przy1ść w posiadanie majątku. - Morder ... 
cę uwięziono. 

Wielki ·człowiek. 

by w kościele. Martwit ich niewymowu1e fakt, 

że HenryK nie chciał zdradzić mie1sca pobytu, 
podczas miodowych mięsięcy. l\lówit 1 edynie, 
te 'Geraldyna skłonna była do wy1azdu do Pa
ry za, on 1 ednak stanowczo oparł się temu 
(~Bardzo słusznie", zauwazy!a c;iocia Anetka) 
poza tem nic więce1 powiedzieć nie chciał: 

1ówka, całkowicie ubrana w biel i czerń. i cal
kow1c1e przekonana o dystvnke1i ie1 nowych 
państwa. Wszedł mały Doxey, 1ak zwykle za
niedbany, i pod widocznem wraźeniem otacza· 

1ącego go przepychu. 
- Mój drogi Doxey - powiedziata pani 

domu. - Jak to pięknie z pana strony, że od
szukał nas pan tak wcześnie! 

- Mo7emy wydawać dwa tysiące rocz. 
.nle? - zapytali go. - Tak - odparl - na
wet eżtery razy tyle! - Niedawno właśnie 

9rze1·zucił manuskrypt .zródla Zarassy•. 
- A więc niech będzie trzy tysiące ro

cznie - powiedziała Geraldyna do Henryka 
Stosownie do teszo dochodu, uplanowała urzą: 
dzenie ich życia.Henryk nic nie powiedział pa. 
niom z Dawes Road, że czynsz ich mieszka
nia wyniesie trzysta funtów rocznie, że ume
blowanie btdzie kosztowało wyżej tysiąca lun" 
tów i że Geraldyna ma wydawać dwieście tua 
tów rocznie na toalety. Obawiał się, by mat
u. nie dostała apopleksji, a ciocia Anetka -
ataku nerwowego. 

ślub odbył się w kościele. Wszakże nie 
to martwiło potajemnie pani~ Knigbt i ciocię 
Anetkę; wszyscy -u~iwi metO<lJAci _biorą, śhi· 

_Więc po c.eremon1i ślubu, ta odpowiedi:ialna 
za siebie para zniknęła na jakieś dwa tygod
nie w nieznanem i nleodgadnionem. I oto te
raz wyłonili się z nieznanego i nieodgadnione 
go i z pomocą czterech służących, przyg oto. 
wali się siedząc w swoim salonie. do podtrzy· 
mania życia w pani Knight i w cioci Anetce. 
w przeciągu pięciu godzin. 

Usłyszeli dzwonek na końcu 8Wego apar
tamentu. 

- Przy~otujmy się do przyjęcia kawa
lerji - powiedziała Geraldyna, siedząc wy. 
prostowana w swej błękitnej sukni na zielo~ 

nej kanapce stojącej na środku ogromnego 
salonu. Poczem ujrzawszy twarz Henryka 

zerwała, się, pobiegła do swego małżonka i wy
cisnęla mu na czole słodki pocałunek. - Na1, 
droższy, ja nie myślałam o tern! - wyszep
tała zacbwycaf ~co. On uśmiechnął siP.. Ona 
pobiegła zająć swoje miejsce? wlaśoie przed 
otworzeniem drzwi. 

,__ Mr. Doxej - oowiedz.' ~.. 'lOWa f)Oko-

- Jak się masz, Dox~ .v? - spytał H ~nryk, 
wstając. · 

- Niewymownie się cieszę, że widzę pań
stwa! - zacząl Doxey, kładąc swój starannie 
zachowany kapelusz na krześle. --· Mam na
dr.1e 1ę, źe nie przeszkadzam. - Usmiechnąt 
się. Nie mam wiele czasu. Uwaźasz mój przy
jacielu - zwrócil si~ do Henryka: 

- Przeczytałem two1ą .Miłość w Babylo
nie• jeszcze raz, i mam zamiar przerobić 1ą, 

na scenę - szczególniej zdarzenie .z obrazem, 
wiesz, nadaje się do tego. Wspomniałem 

o tym zamiarze dyrektorowi teatru Prlnce, 
który ogromnie zapalił się tym projektem. 

- Sądzisz, że rzeczywiście zają.ł go ten 
projektr 

- Wiem o tern napcwno - ci4gn4ł pe> 
małej przerwie, Doxey. - Naszkicowałem już 
plan, a teraz przychodzę cię prosić o pozwo
lenie i udzia! w zyskt1.ch, jeśli zgodz;iH sle na 
to, przyj aciolu. 



4 •. 

Z Cesarstwa. 

. A Prz~jęcie wydalonych. 
Mlrnster osw1aly µOZ\\olił przy1ąć :t: 
powrotem do uniwersytetu petersbur• 
skiego 75 studentów, wyt:ictlonych w r. 
r;eszłym za rozruchy. 

/;;. „Dowody rzecz we". -
.Ru-~lwjt Słowo" ot1iyniało tej lreści 
(!epesźe z Bodujbo: 

• Rewizja senatorska ustaliła, te 
T-wo kopalni lefiskich w celu zamasko· 
wania istotnego obrazu zajść z dnia 4 
kwietnia r. b. zainsce111zowało rozrzu· 
cenie dO\J\;Odów rzecze \' ych na placu, 
gdzie miaJa miejsce strzela11lrta. 

SpecJalnie w tym celu wynajeci ro· 
botnicy \\ yłamywail drągi z płotów, 
rozrzucali ró mei szcr.ątki becr.el,, kilka 
i korzeniami wyrwanych drr.ewek i dzi -
więć cegieł·. 

Mówią, że angielscy akcjonariusze 
kopalni leńskich postanowili wysłać na 
nliejsce własną komis]~ celem zbadania 
l ustalenia sprawy. 

Z LITWY I RUSI. 
X Słatyatyk zamachów 

aamob juzyoh. Ou 1 {141 stycz
nia do 1 (14) lipca r. b. zartotowano w 
Wilnie 126 tamachów samobójcżych, w 
teni 75 popełnionych przez mężczyzn i 
61-przez kobiety. Według wyzuanra 
śród samobójców było: 53 katolików, 
a4: µrawosławnycłi, 22 tydów i 2 ewan„ 
gelików, tudzież 17 rehgJI nieznanej. -
Cztery t11ą1e ogółu samobójców usiło
wało się otruć. 

W 27 wypadkach zamachy zakoń
ciyły su~ śmiercią desperatów. 

Pod wzgledern zawodu, wśród sa· 
mob01c6w najwięcej było szewców, u· 
tai służby domowej. 

V~iadomości krajow • 
+ W11 ysiawn 1•olnicza. W cią· 

j?U dni 24, 26, 26 1 27 .:.1erpn1a r. b. w 
Staszowie, gub. radomsldeJ, trwać będzic:i 
W}'Stawa rolrnc;rn, lllóra obejmować bę· 
dzie działy: inwe11tarz, ziemiopłody, pól• 
ka dosw1adczal11e, przemysł rolny, ludo
wy, lrnlłllarny, les01ctwo, warzywnictwo, 
ogi oauict""' o, 11yg1ena 1 l.latystyka. 

Od Ostrowca przez Opatów i od 
Kielc przez Chmielnik, Busk i Stopnice 
kursować będą do Staszowa wygodne 
samochody. 

+ ybuob na atat u. Przy
krą cllwlfę przezyl1 wc.z0111.J uczestnicy 
wycieczki na statku • Płocczanin" na 
W1ile pod Warszawą, o czetn donosi
liśmy we wczora1szych defileszach. 

Kiedy statek zbliż<ił się do J'\Uocin, 

MOWY KURJEk ŁÓDZl\I -23 lipca 19U roh. 

nastąpił silny Wybuch„ w:;kutek wysa
dzenia pokrywy od ibiornika na kotle. 
Popłoch, który wskutek tego powstał 
wśród publiczności, przepełniającej sta
tek, mógł wywołać następstwa bardzo 
poważne; szctęścien1 jedhak, rozważniej· 
si 1:dołall zap1rnować nad wratliwszy~-q! 
i wł1rólce, gdy przekonano się, ie wv~ 
padek me był tal< grofoym, 1ak się z 
początku zdawało• na pol<ładzie zap1t-
11ował spokóJ. 

Wysadzona pokrywa zerwała mos
tek, wskutek czego odnleśll potltlczenia 
i uparz.enia: jtJljan Niedzlelskl, Mleciy
sława Waszyńska i Antoni Zawadzki. 
Poza tern kilkanaście osób doznało lek
kilh oparień wskutek rozpryskania się 
mułu, nagromadtonego pod poltrywą. 

+ Zatiójstwo w Często. 
oliowie. 01it.i?<iJJ o godz. I} 1 pól 
Wieczorem, gdy dyrektor buty „Hantke• 
na Rakowie, inż. M. Bo]emski, wraz z 
szefem biura, P• Starzyńskim i p. Ła. 
będzkim przejeżdżał konno lwło ceg1ę1 .. 
ni Helmana 1 .L.OI skiego pod Częstocho
wą, z żyta W}slwczy.to 2 IUdl.I, l\lórzy 
zasyp al1 jadących gradem lwi. Strzały 
raziły 5miertelnie d) rt!ktora Boj emskiego, 
oraz raniły w nogę p. Ł. i kUt11e, które 
poniosły. 

Sptdwty strzałów :tbiegll, ograbiw..a 
s:iy dyr. B. Ranionego prtewiezlono do 
szpitala na Rakowie. 

D)·r. B. wkrótce zmarł. 
Natychmiast na miejsce wypadku 

przybyły władze śledcze i policyj11e. 
AresztO\' ano 2 mlodych ludzi. 
Sledztwo w biegu. 

J((ały felieton. 
Kłopoty redaktora 

Ciętl a dola redaktora! Męczy go 
po nocach zmora! Sen odbiera i Wll• 
gółe w całym ciele sprawia bóle! Bo 
go strachem myśl prze111ka, czy udatna 
iest krońil<a. Czy zanadto kto nie wrza
snął, widząc proszel< w oku brata, lub 
innego użył bala, którym przyjaciela 
chlasnąll 

Czasem zacofaniec stary-zwłaszcza, 
gdy sam ciężko ti:py, bez litości i bez 
miary piorunuje na postępy, 11wy znów 
artykuł machnie o "Hyjenac11• łub „Za· 
ra111u " •.. 

A wszak za to kozą pachnie, łub 
wyklęciem na kazaniu. Bo sutanny, 
bratku, nie rusz, choć byś widział na 
111ej wady, W-:.Ly':>cy krzykną żeś ateusz 1 

zapragłlą twej .-:agłady. 

Bywa, że reporter zwinny zweszy 
legat dobroczynny, ot, naprzykłed, „do
mek Dziadzi" i artykuł o tem wsadzi, a 
za grzechy, cudze winy, dla redal<Cjl 
płyną straty, bo przez zemstę z tej przy
czyny, 111e chcą już prenumeraty! 

Aibo weźmy samochody - znane 
z swei akuratnosci, jakie straty i zawo-

dy wciąz przynoszą publiczności. Niech 
gazeta o tym skreśli, wnet prenuh1eratę 
straci. na rok przyszry się wykreślJ i z.a 
przeszły nie zapłaci. 

Wymagania, niech Bóg broni, jeden 
ktzycży: brak powieści, drugi - ta hu
morem goni, trzeci ~ł.uka tłustych wie· 
ścl •.• 

Słowern, ie kto tylko czyta, stawia 
swoje wymagania, czy możebne? sie nie 
pyta!... Chcą by spełnić ich tądania -
bądź więc mądrym, dogodź wszystkim .•. 

B. N. 

Z Sali Obrad. 
i ---

Ze zgromadzenia czeladzi 
szewckioh. 

W niedzielę, 21 b. m. w lokalu 
pny ulicy Sredniej 11t. 25, o gudt.. a po 
połt.ldlllu odbyło ~lłł zwbłane drugim 
U!tmit11e ogólne półruczrle r:ebtatlte 1.:tW11-
kOw 1gtumtidr:e11hl cz.eladz1 szewck1ch. 

ł>rzewodniczył starszy cz:eladnlk p. 
F. Prośblak, w obecności starszego ce
chu p. Kapuścińskiego I zastępcy p. F. 
OstJchdwskiego, przY udziale 22 człon· 
k6w. 

Po przeczytaHlu sprawozda11la ta 
zeszłe półrocze, przystąpiono do obli
tzenia kasy. Okatuło s1~, Iż w te~złem 
półroc1u w!Jłyhęło do kusy rb. 122 k. 
65, Wydalkowa11u rb. 125 l\. 65, pozo
s1ałość z roku ltJl i :;tłł110 1 tb. 74.ł. 
lwµ. óO. Powyz.sza !illll1a J~st llm1e::1.:.
czona w jeduel11 z low. pożyczKdwo
oszct.ęd11ośc1owych. 

Z kolei omawiano rozmaite sprawy, 
tyczące się Stowarzyszenia. Poniewat 
w 1908 roku zostały podwyszone skład
ki członkowskie z rb. t .80 na 3 ruble 
roczme (czemu zawdzięczyć moztia, iż 
kasa została zasilona), przeto obecni 
członkowie uchwalili 1>od*yż~zyć W:>par
cia tygodniowe w razie choroby, m1a1lb· 
wicie: człbnek za pierwsze trzy ln1eslące 
choroby bęllzie pobierał z kasy rb. J 
1yi;odniowo naslępn~ 3 miesiące j:)o 2 rb. 
ty~odnio o, a po i.ól roloJ t :;pHrcii: 
z.ostaje wstrzymane. 

W razie śmierci członka Zgroma
dzenie czeladzi wypłaca rodzinie na po
grzeb rb. 25, na pogrzeb tony członka 
rb. 15. 

Członel< opłacający sl,ładkE:, a po 
śmierci nie pozostawia1ący rodziny, bę
dzie pochowany staraniem Zgromadze· 
nia czeladzi. 

Dałe1 uchwalono, aby czeladti za
legających w opłacie składek mlesii:cz
n}Ch przyjmować li t~·lko, o ile wpłacą 
1y1uł::111 składki rb. o. G1 zi!Ś, którzy 
zostall i cechu wypisani a ukończyli 
lat 25, będą p1 zy1ęc1 ta opłalą 3 ro. 
i zas1rzeżemem, ażeby tałt pierw::ii jak 
1 ostatni nie mieli więcej niż lat 26. 

Czel!łdtle, pnyjeżdtający z. lhnych 
miast uważani są za Wfildrnwhyth, hlając 

poświadczenie z ostatniego zgromadze· 
nia, że opłai::cll i skadkę nie zalegając~ 
będą przyjmowani za wniesie.niem skła' 
dek bieżących • 

W końcu przystąpiono do wy~ 
ru podstarszego na miejsce wstępujące„ 
go do grona majstrów ri. L. Lange; 
wybrano jednogłośnie p. Edmunda Ja• 
godtińskie~o; (SJ 

KRONIKA. 
= (Y} Prze wyborami. 

Łódzka kasa skarlJow c1 ul1.tymał1:t od 
~11inistra skarbu okólhil<, polecaiący, aby 
emerytom wydawane byfy bez przeszkód 
sw1adectwa na pobieranie przez nieb 
emerytu~y. 

Sw1adectwe te są dla wspomnianych 
emer} 1ów 111hb dne ptzy zapisywaniu 
sie na J1s1y ybor-.ze I dla udtlału w 

yborach do Dutny. 

= (s) Telefony mię~zymleJ• 
akie. Sieć telefonów międzymiejskich 
io2w:;a sle z rol<iern każdym coraz bar· 
dzie1. Dtiś główne linje łączą z War· 
f•zewą Łódź i Kalisz, a od dwu lat 
\\'arsiawa ma połączenie bocme Skier
niewic i inllych miejscowości :ie pomoc, 
li1t1i łódzkie. Wreszcie bedzlemy mieli 
połączenie jeszcze bardzo ważne ogni• 
ska przemysłowego: Sosnowca. 

Taki rozwó1 słtci telefontcznel jest 
bardzo pożądatty. Ale nie mniej Sił po· 
żądane ulepszenia na lin1ach jut btnie· 
1ących, z klórych nie zawsze tnoina ko
rzystać. rak np. 1Jontlrno połączenia 
Skierlllewk: z Łudzią 1 \\r arszawą, do
tychczas moina rozmawiać tylko z Wa~
szawą. Lkzni lnteresuwani ciągle się 
zg~aszają o , rozmowe pomiędzy Łodzią 
a S111en11ew1cam1, ule bez3kuteczme. A 
µtz.e<.:1ez µod 1nzg1euem lecl1ntcinym 
tatlnych pti11 ·zkód 111ema. 

Oa\ej, przy wlelt.e oiywionyffi ruchu 
pomiędzy Warszawą a Łoazlą, Był~by 
batdzo potądghe 111ezbędhe urlogod111e• 
niH jak przy aparatach pulpity do noto ... 
wa~1ia, jak teszcie takie urządzeh1a do 
słllchił11!a, ażeby ńle potrzeba było słU. 
ct1a~vki tr:1.y111ać w teku prty uchu. Przy 
przesyłantu np. korespond ncll takie 
urządzenia plerv.1otne bardlo §ą meczące 
ręka µotłctas dłutstel rotmoWy m<lle/ll. 
Wreszde w duswych budkach do rozmr;>• 
wy pożądane był0L>y lep:>ze oświetlen!e 
el l<tr)'czne, ulat i1tJ!lCe odćzytywante 
11otal lt. Wstystltle le uilogodhienia 
priy uubry1:m cMclach 111011tyb być .W. 
.każdeJ chWlli wprowadióne, te1ttba1dt1e1 
ze me poc1ą ·~11ęłyby za ~obą dużych 
W) óalkó~. 

- Sztuka sceniczna, eo?-było to wszyist- scenę. Nigdy jednakże nie ukazfwalo się na 
afiszach; wy1ątkiem był Jedyny raz1 podczas 
mat i n e P. danego na benei1s wielkiego Joh
na Pilgryma, którego gdy silił wspomina, od
daje mu się temsamem cześć, a któr1 dekla
mował wiersze specjalnie nap1safle na tą uro· 
czystość przez Ałfreda Dox~y'o. 

- Czyżoy7 zapyta! rowniez 1u;yslą<:O 

A:o, co Henr~rk powiedział. 
Doxey lr.iwnąt głową. 
- Wienz, te nie ma to jak teatr. 
- Co rozumiesz: przez to, że niema to jak 

teatrł 
- Ze względów pieniężnych. kochanku. 

Naturalnie, myślę o długich sztuk.ach, nie 
o krótkich. jednakte krótkie sztuki prowadzą 
do długirh. 

- Otóf: powiem cl, co masz zrobić-rzP.kl 
Henryk podczas dystrnsfi nad tą kwestją. 

- Lepie1 uczymsz, jak na piszesz calą 
rzecz, a ją przejrzę, i wówczas zadecydu1ę. 

- Doskonale, ieśli tak sobie życzysz -
rzekł wolno Dcixey. - jak~e jednak będzie 

'G twojem honorarium? 
- S&dzę, że 1eśli przyjdzie to do skutku, 

to się podziellmy po połowie - odparl Hen. 
ryk. · 

- W ten sposób -- powiedział Doxey.
Naturalme, źe mo1a zna1omość sceny 1est nie
-wielka dotychczas - dodał. 

· Nazwisko Doxey'a było ,jednem z tych 
uazwisk, które ukazu ją się od cza su do cza
su w t~atralnych sprawozdaniach gazet, po· 
JP,czone z przeróbką i uż uczynion3,, lub mają
cą nastąpić, niektórych powieści na ecenę, któ
re J•dnak wcale nie byly przeznaczone na . 

- Któż da nazwisko drog11 - spojrzałlt 
na męża Geraldy na, wypowiadaj!'\C tę u wagę· 
skromnie, 1ak przystoi żonie wobec osób trze. 

cich. 
- Och! - powiedziR! Henryk. - Natu

ralnie nazwisko Mr. Doxeya będzie musiało 
być połączone z mo1em 1 Jako współautora sztu· 
ki. To się rozumie. 

- Najdroższy - wyszeptała Geraldyna 
po wy1ściu Mr. Doxey'a - masz zupełną słusz
ność. W rzeczywistości jednak ty nie potrze
bujesz pośrednika. 

Roześmial si~. 

- Myślę, ze Doxey za ct~sto utywa sło
wa „przy1acielu" - powiedzlal. - Bo któż jest 
Doxey? 

- Je~t zupełnie nieszkodliwn, biedną, kre
aturą, -- pow1ed:r.iala dobrot1iw1 1 Geratdyna. 

Chwile siedzieli w milczeniu. 
- Robinson z~rahia pię!n ści0 tysl~cy 

funtów rocznic wystawianiem sw ich sztuk. -
myślB.co powiedziała Geraldyna. 

Henryk. 
W tej chwili przybyła kawaleria, w pel

nym ·wo1ennym rysztuoku~ 
- Cieszę się bardzo, że Sara zostaje z na 

mi - powled&1ał pani KmJ(ht. 
- Obecni trudniej 1est o 81Uilłc~. jak to 

bylo za moich czasów. 
Kończono herbatę; wysoki tort odeslano 

spiżarni i panie z nawes Road, po wypowie
dzeniu poc}lwał o subtelnym guśeie pani Hen
ryko't'~e J, który widziały wsz~dz1e w jej salo· 
nie, dotitrn;ly na1bardziei czaruj:_:1,cego tematu. 

- Gdyby pani trzymała kilkoro służby -
pyw1edziała Geraldyna - to nie było by tak. 
trudno o nią, gdyż ozeiz;o ei~ na1bardziej boją 
to samotności. 

- Ileż ty będziesz trzymała, drogaT-spy• 

tała ciocia Anetka. 
- Czterdzieści - powiedział Henryk, z po-

za gazety. 
- Nie bl\dŻ płt.1 piutki, nP.jdroższyl - za• 

protutowała Geraldyna. 
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Francisrek Władysław tasota 
Towarzysz Szt„kl Litograficznej 

')o krótkiej, leez eięłklej cho1oble opatrzony śś. Sakramentami zmarł dnia 22 Lipca 
1912 r ., priely szy lat 87. -

. Eksportacja i-włok nastąpi w ~rud«: dnht 24 b!D, o godt. 6 po poł. ż kliniki 
przy ulicy Podleśnej Nii 15 na ctneoht& atary katolicki. o ciem za witdamla posrąłona 
w nieutulonym talu 

= <a) Zmi&?js2enie pi'ze
strzeni . Uu„y bawełhy. Niz
hi 11 oziom cen na surową bawełn• w 
róku bieżącym, oraz ogóiny brak i wy• 
sokie ceny produktów spożywczych 
i zboża w Turkiestanie stanowczo wp/y. 
nęły na ptLestrteń zasiewów bawełny. 
Większa część ludności obwoąu fergań
skiego. obawiaj ąc się braKu nietbędnych 
produktów rolnych, znaczną ctęść grun• 
tów, dotychczas za1~tych pod bawełnę, 
prtezn&czyła w roku bieżącym na zasie· 
wy lucerny, przentcy i 1. fl· 

Wogóle zm11iefsEeoid prtestr1eni kul
tury bawełny w danym obwodzie równa 

, 5i1ę 10-20 proc. Prócz leg-O zm:11eiszo
no również zasiewy bawełny w obwo-
4zie samarkańsl{im 1 w liucliarze. 

= (a) Agenci handlo I. Tu
tejszy komitet giełdowy otrzymał zawia
domienie, że wluótce do większtch za
gra~icznych środowh1k handłowych, µo· 
łączonych z Rosją interesami handlowo"': 
przemysłowymi, delegowani będą. agenci 
minisletjum przethysłu i hafldH.i. 

Na pói>zątrrn a(:!efl ci ci b dą miano• 
wami do Berlmtl, Ham I.Irga, Frnnkturu 
nad M., Londy 11 1 , \\I 1eon1a1 Reterdamu 
i Genui. W Paryżu powsc<111ic:, Jak do
tychczas, agetit 111111istequm s1u11 bu. 

-= (y) Jarmark w Niźszym 
Ro g„ 21 . Na lodt"-!111 1ynku 
przemysłowym rozpoctęły się przygo-
towania do udziału w farmarku w 
Niższym Nowogrodzie. Jarmark zapo· 
wiada się bardzo dobrze. Pomyślny 
urodzaj tegoroczny wpłyme tilezawodnie 
na Wi~ksty pokup towarów, co dało 
się jut zauważyć na innych J&tm11rk1tch. 
Z prowincji nadchodzą również tna• 
czniejaze zamówienia. Ceny pozoslaJił 
bez zmian. 

-= (a) O dezy„fekcję wa
gonów. Zarządy Kolejek podjazdo
wych otrzymały od departamentu kolei 
telaznych w Petetsbtłrgu wezwanie, aby 
do 14 sierpnia r. b. przedstawiły sWoj_e 
wniosl\i w sprawie ustalenia sposobów 
oczyszczania i dezynfekowania wago
nów osobowych i towarowych. 

W sprawie tej fńaJą być opracowa
ne przepisy urzędowe, czego oomaaali 
sie lekarze ltolejowi na z1eźdz1e os1al· 
nim w Moskwie. 

· ~ (a) Nowe talony banko
we. ł<omitet giełdowy otrzymał za
wladomlehle rady zjazdów, ie 4 lipca 
r. b. przy radzie zjazdów przedstawicieli 
handlu giełdowego I gospodarstwa wiej
skiego odbyło. się posiedzenie t udzia
łem przedstawicieli główniejsaych insty
tucii bankowych, na l\tórem omawiano 
kwestję ustalenia jedhakowe] formy talo
nów, wydawanych p•·zez banki przy 
przyimowaniu na i:astaw dublikatów 
lrachtów kolejowych i konosamentów. 

Uchwalono, aby ostatoctl1a redakcja 
formy talon.ów była opracowana w jal<
najkrótszym czasie przez instytucje ban. 
lwwe i przedstawiona następ11ie do za
twierdzenia rady zjatdów. PostlłńoWlo
no przytem, że, nie zmieniając Istnieją· 
cej formy prawnej talonów, należy tylko 
ustalić dla nich szemat~ ktOryby umożli
wiał wskazanie szczegołowych danych o 
zastawionym w ł>'anku towarze. 

Nowe talony wprowadzone być 
mają w użycie Jeszcze w roku bieżącym. 

- (h) Brak wody. Od kilku 
dni w wielu studniach w Łodzi zabrakło 
wody, ~ powodu długotrwałej suszy. 
Do braku wody przyczyniają Się także 
w dużym stopniu głęboko wiercone 
studnie artezyjskie,· które odciągają wo
d~ na znacznej przestrzeni. Stud&rie ta
kie, posładają wszystkie większe zakła
dy przemysłowe w Łodzi. 

Powtarl!ający się systematycznie 
brak wody, to jeszc:re jeden Wł'®j do
wód, jak konJeczne jest urządienie w 
.Lodzi w.odoclą2ów. 

-= (a) Ruch ludnołcl. W~zo
"81~ wedłag aktów stanu cywilne.go, u
LodzJJ'Q • w Łodzi 19 "'hłopców I 14 

dziewcząt4 zmarło zaś 36 osób: 16 męż· 
czyzn i 20 kobiet, w tei liczbie dzieci: 
4 chłoprów-- i 6 dziewcząt. 

== (a) 8łatvstyka •Zpilalna. 
W szpitalach ł0dik1ch zna1Juie się 
chorych~ w sipitatu Poznańskich 113 
osób-56 Jt1ętczyzn i 57 kobiet; w stpi· 
talu Czerwonego Kriyżet 106 os6b,-59 
męzczyz1ł i 47 kol:lfelł w szpitalu Alek· 
sandra 97 osób-58 mężczyirn i 39 · lw 
biet i w szpitalu ,Geyerow 31 osób-18 
mężczyzn i 13 Jwb1e1. 

Zmarły w szpitalach 3 osoby: 1 
mężczyzna I 2 kobltty. 

== (a) tatystyka więzien
na. w wlę:ii~lilad1 łódżldch znajduje 
się dtł!daj 576 więź11i6w: w więzieniu 
przy ul. Miisza 416 oSób i w więzieniu 
przy ul. Długie] 169 osób, w tej licziJie 
117 mężczyzn i 52 kobiety. 

= (Xj Nowy młyn na przed· 
mieiciu. Feruy:1&11J Re1te1 ulysb1ł 
pozwolenie władz gttbern1aln)'ch na 
wzniesienie przy ~biegu ulie RJjtera 1 

AleksandrowsldeJ młyna parowego. 
= (x) Listy goń~ze. Sędzia 

pOko1u X rev\nrli i11. Łudt.1 µoszułrnje 
listami gończymi mieszkańca m. Soko
łowa1 God~Ja Zaklikowskief,ło, oslH1rt. z 
art. 114 u~I. ltani. 

SQdzia vokoiu XIII rewiru m. Ło· 
dzi poszu1<u1e listami ~ończymi podJa
nego austrjacltiego jokko Suśli1,a1 lat 
18, oskarz. z mocy ut. 169 ust. karn. 
I łvdzia11111<l SzmtlJt-; vel ~ia1~ Waksa, 
oskarź. z art. 114 us1• kam. 

WYP I ŁODZI. 

= (p) B6jki uhoane. Po po
łllJnie wciora1s1te; c110ć nieświąleczne 
i nie po wypła(ie - obfimwało w bójki 
ł napady, w których nót i pałka oyły 
w cią!Jłym użyciu. 

- Przy ulicy ZJ,1lersl~lei 44 Fajwel 
Wąsicki, woinlta llll 3U w bó1ce tępem 
narzędziehi Wstał i:;llnhi {Joturbowany 1 
pokaleczony. 
_ - Na Lgierskleh róg Lutomierskiei 
Wacław Ćw11ern, robotnik, lat 29 zo
stał pob1 ty przez kolegów. i{any tłu
~i011i głowy. 

- Lutomierska 48 Kopel Steinberg 
szesnastoletni syl1 handlarza z.ostał na„ 
padli!ęly i pokaleczoiiy nożem. 

- Zawadzka !!4 (Bałuty) Stanisław 
Pac~r, szewe h1t 30 zoshłł 11apadhlęły. 
przyczelti iiofoth zadallo mil gł~boką 
tahę w lewy bok. 

= (p) Przeiechania. Wczo
uj, około gbdz. 2 pó połu<ltilu przy 
ul. Północnej 13, lrzynastoletnid córecz
ka kupca Tauba Metldefsbhli przejecha-
111:1 toslała 1,tzei 11!.iładówaną resorke, 
ptz}'czem koło złamało dzlec:ku prawą 
rękę. 

O ~odz. 5 m. 50 przy ul. Połud • 
niowej 29 Chaja Ryś, lat 53, wpadła 
pod przejetdiający clf:tk1 wóz, który 
złam11ł- lei prawą hogę, 

Ofiarę nleo!tlrot11o~cl odwieziono do 
1ipiU1la Im. Potnal'lsklch. 

= ~p) „i'!f pra y. Wcr:oraj 
około godz. 3 pu poł. w tabry<!e przy 
ul. Piotrkow~ldej nr. 17 '4, czternastolet
ni robotnik Władysław Pawlak " ma· 
stynle, na lttórej prłteował, uległ obcię
'ltt dotego palca u l~Wej ręki. 

Nieprzytomne[!O z bólu c:hłopca o
patrzyło Pogotowie. 

== (a) Złodziejka na wysta. 
wi • Wczota•, w parku Staszict1. zwie
dzającemu wystawę J111owi Zagnerowi, 
przyzwoicie ubrana młoda kobieta skra
dła i kłes:r.:e I portmonetkQ, i 50 rb. w 
getowitnie, orllz rótnyml dolrnmtntami; 
dod&iefkę ptiytrzymano i oddano w rę
c:e policji. Jest to Domicela Bogucka, 
która mląła )ut niejednokrotnie zatargi 
z policją. 

= (a) łłieudały napad ban
dycki. Do sklepu Szmula Friede, 
przy ul. Dworskie} nr. 24, weszło dwuch 
młodych lu!lzi i :z:akazaw5'zy F. podnieść 

ręce dó góry, zaiądall wydania pieńię· 
dz)'. Gdy F. wszczął alarm, rabu~te po 
bili go kljł!ml I umknęli - Wyl'~ekając 
Sit: łupu. 

:::::.: (r) Groinr po:łar. Wczoraj 
o l!Odt. 5 i,;u µoh1t.111.11. jak JOi zazha· 
czyHśmy w numetze wctoraistym, wy
nikł nagle groż11y pożar w składach hk· 
f ty, soli i szkła, mieszctących Się w 
sz.uµach dtewliianych na pose1ji Fuksa 
przy ul. Zgierskiej nr. 60. 

Ogień• mimo usHnej akeji ratunko
wei, przerzucił się nastęµnie na posesje 
sąswdn1ą, µod nr. 82; gdzie ogarnąt 
m0111enta1t1le W:izystkle szopy drew111ane. 

Ptzy pdzlłrze uy1111e były I I 'li od
dział straży ochotniczej oraz straż miej· 
ska, które po trzygodzinnej pracy zdo
łały ogień umieiscowić. Sltaty se& dość 
zna(zne. 

ZĄMIEJSCOWA. 

= (z) Komi!ifa kwateruni,o. 
a łN Zgierz.a, Na -stanowiska 

czlunkow Jwtnł!>Ji kwłlłerurikctwej w 
Zglertlł gubethator lJiotrkdWSkl z!ł1T1ia-
11owat od obyWateli pp,: Oskera Ja11a, 
Emila Bernekiera i Stanisłuwa MUs1ero~ 
wicza a od lokatorów - pp. Ftat1ttl!z!ta 
At1tlrzejewskiego i Szymuna Rynglł. 

= (t) il.a a a „ 11 di11 •bier
• ieiw Niet.tiłl:Htltl zdoawa nbutiH'" 
z~lt::rslui!I, _ ~IJfltujitt!d w lltzłie at. tłkcje, 
srhfgrtęłlt do . lasu 1t1lkaset os0b1 tJtt~
Wlłalile łllłUt.ltll.ltjl. 

Ochocze tance, przeplatalie śµlewdtn, 
oraz różuemi niespo.:1r.1amialnir trwa1y 
do P')z1rngo wieczora~ 

= (z) Z 1•uChll btl I ane. 
go. Wydział tediniczny p1otrlWW.sld!!i!O 
n.ądu gubetnjalnego zatwierd~lł plany 
na budowle następujące: Wrde1nego Kaz
mierczaka na 2-piętrowy doh1 iia Za· 
rzewiei Lejby Rotblatta na I-piętrową 
oflcyn~ j1tzy tógu ullć bług1e] I Leo• 
połda w Konsh1iHyhowie; Wojciecha 
Gałlliew1eza na 1•1.Hętrnwą uflcynę w 
Zgierzu, f ranc1szka Tutel\ i ego Uti 1 ·pl~
ll bwvą ulu;yr1ę w Rok1clU; józefll burec• 
kiego lrn t-ph:trow11 utlcynę 11a BałU
t11<:ł1i Macieja Rus111a 11a oflsytlę ~1:1tle
nJ ~ <& w NoW}'l:ł1 Chojnathi Kutula Rota 
na 1-pięuową of iLyn11 w kol\ltll:li Autu ... 
me~u :::>t.yuwwsk1ego Ila 1-plęlroWy 
do111 w t\onstantynow1e; Anto111e!IO i-'e1-
ko am dom w t\011slal1ti' nowie I i\Jntma 
fYl!lhu d ua 1:1-~i 1~1rowłł uł1ey1114 1111 tlatu
u1i.:ll. 

= {XJ Pr'Ateji!!chatde. Wetora1. 
o gtJdzitlie b nlti t. 1 11a ~w31~ tgi!!tslde1 
w R<1do~oszctt1 1 koldnista tt11e1scowy 
Wilhelm ml1dt hajecłlał ha przechodzą
cą przeg ~ws~, 56 lethilł Teklę Kov1a1 -
czykowij, Wllt; "u·ylc!harta, ldOrtt dosiała 
się !Jod 1\bpytd l•tlńsl\ll', a lta~tęptth! ~oa 
l\óła WotU 1 Ule!lła iła11111n1u tlłł,1, oraz 
€łędu111 uUrntenidm tlóJ I p1ers11 

Do po:oJi:iwdo wilth:J w11r.wa11u lekarza 
z Łoui1. 

ArnJla pociągni~to do odpowiedział· 
nośt1. 

= (x) Organiz"11cyine ze~ 
brartie ,;Lutni" alek11androw
akh~j. \V medr:lelt; w A1eksand1'0Wle 
odbyłu się organlzacyj11e zebranie ttO• 
woiałegalitowanego fowarzystw11 śpłt!
wact.ego „L1Jtnia 11

• fir~ewodnlcwył dr. 
Uścińsl<I. 

Zebra11l, po omówieniu ~praw, rWlł\
ta11yt11 ż orgt1hltowanlem T tJWattystwa. 
dokonali w\'borów zartqdu, w ~kłaa 
którego weszli pp.t Szahiawskl j11lto pre· 
zes, ks. Patkowski 1 probos&cz miejsco
wy, jatw wice prezes, Namysłowski ja· 
lw. sekretarz, Westfaldt w charakterze 
skarbnik~ l ~kobei jal<O gospodarz. 

Na ciłonl(ÓW komisji rewizyjne! wy
brana zostali pp. dr. Uściński i Zugaje
wicz. Towarzystwo rozpocżnle hieba
wem swoją d;io;lałalność, 

= (i) Nomitaaoje. B. pomoc
nik naca:ełnika J d,Yshrnsu lmlei war
szt1Wsko-wiedeńskie1, lniyhier architekt 
Stefan Maturowsld mianowany zostllł 
przez odnośne władze architelttem miasta 
Piotrkowa. 

Pomocnik inspel<Łora podatkowego 
okręgu Jampolskiego, gubern1i podoi· 
si<ie1, radca tyt. Mog1!ańsłci, mianowany 
został lh~pel<torem podatl,owym pow. 
!askłego. 

= (y) Smiertelny wypadek 
wodowst.-ętu. Tragiczny wypadek 
zdarzył sle w tych d11iach w Brzetinach. 
Killcolełnl synek nlejakidgo Frydberga, 
bawiąc się z psem, Ul<ąszony został prtez 
niego w ręke. Wktótce potem chłopiec 
zachorowal niebezpiecznie Lekarze miej
$COWi nie umieli znaleźć ratunku. wobec 

ćzego odwieziono dziecko do Warszawy 
lecz tu pomoc gkazała sit sp6żnióń•• 
Dzieckó zmarło w strasznych meczar
riiach, a nastepnie, wskutek zata!~nia 
się, zachorowała matka. Odwlt.ziono il\ 
do Warszawy. · 

= (x) W gminie fłąbieA 
prieproWttdzono na odbytell1 onegtta) 
zebraniu gmłt111em Wyłmty wójta. Wy
brahł zostali: M W(ijta Ludwik kroi? 
(po11owrtle), a Ila podW'6jciego Ootlieb 
Radke. · 

= (r) Sprawa kleryków jas~ 
nogórskioh. „Głos Natódu" do
wiaduje się w sprawie l~lerykó- zbun• 
towałlyctt ha jasrn~J Górze, co nastę
puje: 

Gdy klerycy w11leślf protest d6 
gen,-itubetnatot!ł t powodu wydaleni~ 
ich µn~ez przeora, generał·gubernator 
zażądał opinii od ~uberna1ora piotrkOW• 
skiego. W ubiegl y piątek gubernator 
wysłał swą opinię dó Warszawy. 

Popiera ona to~pofzqd~enie zWlerzch• 
nblłol ltluslltlrri\11 i ż~dr:a l3ię Ila wyJa. 
leł1łe ltle1·yków, Nao:iel11ik ka1lcelarJi gu
MthtHorił óznajniił to w sobotę k~1ęd~u 
~YliiJfłte111U się o tu I dudut, te ldaJ~lor 
zd~ewhe ud tyMUdt1ła oędzit: WC1ł1iJ dd 
tbUrilUWłillJEh lderyltóWi 

== {)') Tr11p d~lecka . f1odcza$ 
żniwa we \\131 An .!r zeJóW, wałeziono w 
życie zwłoki niemowlęcia. Zwłol\i leZa< 
ły tam wldOt!lllfl! ptżeri tilłs dłuższy, 
3dyż iJl"gły_ jui żep!:iucllh 

Zaw1t1liótl1łtl11a o Wyp11d1,u pdlicja 
tajęłu się udst.uka11ie1t1 tnattu. 

= (XI Po:i!at-y. W l1i!!l'WH;el pt>· 
ł wie łtlajłl t. '-'• w tilJręble gUbernj; 
płotfkt>W I lej itiartyły się 23 pożary w 
ł@J 11ctb11ł '1. t µudµallih1a, a t1s111a z. 
puyaiy111 11iet.\liadon1~J. 

:lsuz o •• 

Z ~OLJ:ł. 
(Kor •• i-J. I\. Ł. 4 ). 

W ttwartelt 18 llpi::a tl Uódt, 1 J i 
pót W not~, wybu\.hn~f ~lra8LnY µót:ar 
w iabtyLo łdjall!lu\VV'lt W)'robOW A. R li• 

ba1du l t\1rstt,a11.na. OJhW, nta ą1:: wo~ 
kotu znattllą llO!)C łutWoµa111ag.o tóWa· 
rll, tozszl!uył l biirdtu f!~,Vbl\U tlił Ca· 
ł11 ma1arł11ę. 

Na tatlltrnli: ~O~piestyłtt straż ótht)b 
11lct1d kólSl<d, lttóra eałĄ akcl~ skiero
wała l\U uratowaniu ńta~'.lt}l11ow 1 gtły i 
o ocaleniu fabryki nie byto mowy, 

Oogasza111e ognia, 1Hćry duszczęt~ 
nie StrawlJ w@wnęttllte urządt:eHll! I ma• 
larnlt: wrai te tlia]dU!ący111 slę towa· 
rem - trwało do godzirly 3 w t1ocy. 

StraLy spowodowani.! prll~Z poża: 
są znaczne, które w pewnej ctęści tyl1H.1 
pOl\fYJ~ uoeżlJttdaitih1, Pot~r powsta; 
" niuw iadu1t1eJ du teid p1:iytiy11y, 

.-.. Dochód, jaki Ol!l1'lgl1ięto t utzą. 
dtottego •1tletrtHl~:tu 11 w dt111J 14 h. ttl, 
wyHO!Si okom 600 rb,1 kl!5te !Jfteiha
t:i!Ohe io~tały 1111 W 1ll1'~ tllt. 11luamtit• 
nych lltlł1!0W kul1Sklt1J 1Wmły l11111dlo „ 

wej.-' H. 

O język polski. 
ArHipolsko usposobiony „Oeselliger" 

zazhtlc;za cofanie sie jętykll polsldego v.: 
Księstwie Poznańskiem. 

„ Tam t} lico .__ pisze - gdde kle~ 
polski panuje nad szkołą i domem, ie
zyk polski rozprzestrt.enia się trr:y raz~ 
tal< szybko, Jak w okolicach, t1 lct6ryLt. 
poml~dzy ludnością polską mleszltają : 
nier11cy katolicy. 

Kapłan polski jest właściwy~ wro
giem jc,iyl(a nlemleckitgo. Prasa I zaro
madze11it1, choc:ia~by r1ajbttrdżlej fana· 
tyczne, n:·:! mogit tyle szlmdy wyrządt:lć, 
ile on sam; . wie bowiem, te cały swój 
Wpływ póty ~ad10wat n1oże, póki po• 
lak będzie nletadowolony i „polakiem"' 
zostanie. jak wiadomo. 

Papież wydał rozportądzenie, zaka· 
tujące duchowltit'lstwu ud1.:iału w sto
warzylłZelliach ekonomlcinych i polltycz· 
nych, ale prnwowierl'i narodowcy pOI· 
scy wyntuslll zniesier1lei tego niemiłego 
im iukaiu. Papld uległ, przymuszony 
czy t dobrej woli, udt1ellł pod tym 
względem dyspensy na lat dwa~ dzlsia 
kiedy czas ten mija, i1&da1ą 21 kleryka1· 
nej polskiej strony stałego I zupełneao 
zniesienia OWe4o dekretu. 
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Ma to mieć pn;edewszystkiem zna
czenie dla polskich, notorycznie wrogich 
Prusom spółek i duchowno politycznych 
qromadzeń. Odyb~ to si~ stało, sze: 
rzenlu jc:zyka polskiego na nowo drzwi 
l>y otwarto. 

Czy Ojciec św., niestety chętny pro
tektor polszczyzny. zaryzyku je wydanie 
oatentu polskim klerykałom na narodo
wo-polską agitację, musimy z zacieka
wieniem poczekać. Dla szerzenia sii;: ję· 

zyka polskiego, byłoby to niebezpieczne 
poparcie•. 

„Oeselliger" nie spostrzegł się mo· 
te, iż występując tak pamiętnie przeciw
ko duchowieństwu polskiemu, największa 
tern samem oddaje mu pochwałę. Wi
docznie duchowieństwo to stoi na wy· 
sokości zadania i dobrze rozumie swą 
misje, skoro w obozie przeciwników 
polskości takie czyni mu się zarzuty. 

Walka z banaytami łóDzkimi. 
HO strzałów - Poranienie oficjała pol icyjnego p $chre· 
itera.-Samobójstwo bandyty. - Ji:.amach samobójczy dru -

· giego bandyty. 
•t 

Kr a k ó w, 22 lipca. 

Cały Kraków zaalarmowała wczo· 
nj wiadomośł, która lotem błyskawicy 
1rozeszła się po mieście, mianowicie, ż~ 
'W Szczakowej przyszło do krwawej 
•wałki z bandytami, że .jeden ajent poli
cyjny został ci,tko zraniony itd. Wia

•domość okazała się zupełnie prawdziwą. 
'Według zasiilgniętych w Szczakowej, 
'łnłonnacji walka miała przebieg naste:· 
pujący: 

,>: Podejrzani ładzie. 
Około godziny 2 po południu za· 

· wiadomłono wczoraj ekspozytur~ poli· 
' cyjną w Szczakowej, że torem !<olejo
wym, prowadzącym z Mysłowic do 
Szczakowej, idą z zagranicy dwaj podej
rzani ludzie. Rzeczywiście na dworLec 
w Szczakowej na kilka minut przed 

' odejściem pociągu do Trzebini, odcho-
1 dzącego o godz. 2,30 po południu, 
przybyli dwaj mężczyźni, !wpili sobie 
bilety · jazdy do Trzebi111 i wsiedli do 
pociągu. Na peronie pełnili służbt: of1• 
.ciał Schr~ter, oraz ajenci policyjni Paw· 
liaz i Szubiński. 

Przed odejściem pociągu, do wagonu 
do którego wsiedli obaj podejrzani, 
wszedł ajent Pawlicz i zaż~dał od obu 
legitymacji. Okazało się, że żaden z 
nich nie miał ani paszportu, ani żadnej 

~innej legitymacji, wobec czego p. Pawlisz 
' kazał im wysiąść z wagonu i udać sic; 
z nim do biura policyjnego na dworeu. 
jeden z tych podejrzanych podał, że 
naz.ywa sie Roman Mielnik, drugi zaś, 
te nazywa sie Józef Józefowicz, i że 
pocho4zi z Łodzi. 

Na wezwanie p. Pawlisza i Mielnik 
i Józefowicz wyszli z wagonu 1 pod 

. opieką Pawlisza i Szubińsk iego udali s 1~ 
.przez peron do biura pul1q i. 

Ucieczka band~tów. 

Strzelanina do ścigająaych. 

Komisarz policji, dr. Rączka, do· 
wiedziawszy się o zajściu, wybiegł rów
nież i rzucił sic: w pogoń za Józefowi
czem. Wpadt do jednego z domów 
i potyczywszy sobie rewolwer, zaczął 
śaigać uc;ieka 1 ących. 

J ózcfow icz, widząc, że za nim bieg
nie tłum ludzi, zaczął znowu raz po 
razie dawać po za siebie strzały, które 
odniosły skutek, bo li<!'tba ścigających 
go, zaczęła się zmniejszać. Ludzie, prze· 
rażeni strzałami zacr.ęli sic: cofać, lękając 
sic: o życie. 

Komisarz Rączka, widząc co się 
dzieje, zawołat głośno, że kto ujmie 
uciekającego bandytę, utrzyma 1 OO kor. 
nagrody. 

To podnieciło kilkunastu odważ -
niejszych, którzy dale] zaczęli ścigać .ló· 
zefowicza. 

400 strzałów nad Kozim bro· 
dem. 

Bandyta, ostrzeliwując się na wszys
tkie strony, dobiegł do potoku, do 
miejsca, zwanego kozim brodem. Do· 
biegłszy tam, stanął w środku brodu 
i widocznie spostrzegłszy, ~e Mielnik 
pędzi ku niemu, postanowił stawić czo
ło pogoni. Stanąwszy więc, zaczął strze
lać raz po razu z meuzerowskiego l<a
rabinu. 

Gdyby pogoń zanadto się byJa ku 
niemu zbliżyła, byłby Ją wprost zasypał 
gradem kul, bo w przec 1 ą~u kilku m1• 
nut dał przeszło 200 strzałów. Po 1a-
1cimś dwusetnym strzale zepsuł mu się 
jeden mauzer, wyjął więc drugi i sln:e· 
lat dale] Jai(by bez; opamiętania. 

jednakże i ten drugi mauzer odmó
wił me:iadlugo posłuszeństwa, zepsuł się. 
Wówczas bandyta, widząc, te pogoni 
nie ujdzie, gdy strze l a ć przestanie, sam 
sobie palnął w głowę i spadł do wody. 

W chwili, kiedy agent Szubiński, Wyciągnięto go z niej, w;•rawdzie 
łdący przodem, otwierał drzwi do kan• 
celarji policyjnei, ruszył pociąg ku Trze- cię żko ra11nego, ale jeszcze zywego. 
bi ni. W tym momencie Mieln ik jednym Dru yi bandyta strzela do 

· susem skoczył na tor i zacz'ł biedl za pastuszków. 
pociągiem, usiłując dopaść bodaJ ostał- T . . . d . b· d . 

1
vr I ·1 

niego wozu by uj5ć z rąk poliCJi. Za nim . , ym~zd:>elll . ru~~ an } t~, :i~~~· 
rzucił się w pogoń agent Pawlisz. ł\t.ór) J~Z s i ę . zbł1z:ł . ~o. Józefo r ż: 

Widząc IO Józefowicz wyrwał s i ę . w1di,1c, ze . 111et>ezp1ec_en~t11.~ 1est g o 
agentowi Szubińskiemu : przebiegłszy 11e, za MOc1ł 1 zaczął uc1e~ac w prz:ec1w· 
~przez budytielc pocztowy. zaczął bied z ną , strontt, .::.trzela1ąc c1ą.gle na~k~~ 
pedem w strone miasta. Za nim rzucił choc przed 11tm iue było m!wgo, . . 
się w pogoń agent Szubiński, a następ- polach tylko 1~1a1e dz1ec1, paslUszł< ' , pa· 

' nie oficjał Schreter. sły bydło. M1el111l1, Jakby oszołon11ony 
. tern wszysLk1e11 ·, suzelał ao pastuszkov., 

Wszystko to stało s1e tak szybko, na szczęsc1e 111t: ram ąc nitwgv. •e w pierwszej chwili na dworcu nili t • • 
nie mógł zdać sobie sprawy z tego co Samob .u1stwo bandył.y„ 
.aaszło, Za Mielnikiem jed11ak zaczęto już 

Bandyta st!"zela. również gonitwę. Naraz bandyta zoba
czył przed sobą żandarma. Zandarm 

Oficjał Schreter, J&lw młodszy i stał na pagórku, a usłyszawszy strzały 
-iilnie1szy wyprzedził pana Szubińskiego i zobaczywszy ściganego człowieka, 
'i zaczął dopędzać uciekającego Józefo- choć nie wiedział o co chodli, zacząt 
wicza. Naraz w odległości może 50 strzelać do Mielnike1, jednak go nie tra

. kroków od dworca, Józefowicz odwróci~ f1ł. Mielnik, ostrzeliwując si~, uciekat 

. sic j dał do pana Schretera citery strza- dalej. W tej chwili ukazali się opodal 
,Jy z browninga. Pan Schreter zraniooy dwaj żandarmi, wraca1ący z Więclwwic i 
' \Jpadł na parl,an. . zaczęli bieaz naµrzeciw Mieln ika. 

Bandyta, po s trzałach, zaczął ucie- Bandyta, widząc, że jest osaczony 
· .kać dalej wzdłuż ciągnących się tam ze wszystkich stron, slrzelił sam do 
długim szeregiem domów czynszo- siebie z browninga i padł trupem na 
wych. miejscu. 

Huk strzałów zaa!aamował cały Pogoń zastała już stygnące zwłoki. 
dworzec i mieszkańców okolicznych do· · Przy zwłol<ach znaleziono browning 
mow, z dworca wybiegli kolejarze, do tylko kilka nabo16w. 
nich przyłączyli si~ przechodnie; rozpo„ Nad Kozim brodem. 

· częła sie gonitwa za . uciekafącym ban• 
dytą, który tymczasem przez furlke w Ciężko rannego Józefowicza zabra-

1jednym z ogrodów wydostał się już na no z wody i oJstawiono do szpitala. 
pola poza domami. Znaleziono · przy nim dwa mauzery, 

Mielnik, biegnący torem kolejowym, browning i 400 . patro1tów or~z c~~Y 
~obaczywszy Józefowicza . na polach, W\· szereg kul b.rowm~gowych. W1doc~me 
•rOcił I począł biedz J<u niemu. . wiec Józefowicz miał zapasy nabo16w. 

podczas gdy Mielnik miał tylko nie· 
wielką ilość kul. 

Zraniony oficiał policji. 

Tela&ramy własne 
„Now. Kuriera Łódżkiego.0 

Oficjał Scl11 o ter I ran io11y zaraz 11a 
początku pościgu, upadł niedaleko dWor· Senaacyjne oświadczenie. 
ca, brocząc krwią. Strzały, jal<ie ban- Petersburg, 22 !Jpca.-Sensacje wy-
dyla Józefowicz do niego sKierował, nie wołało tu oświadczenie clarnosec111ne1 
były, na szczęś~ ie, śmiertelne . Jectnet Il u- gazety „t<usskoie Znamia•, że nigdy nie 
la trat1l a go w p1dwą 1ęKę mu~dzy ko· 
ści i pr~eb 1 ła mu dłoń, aruga, w1docz- wierzyła w winę Ue1łlsa, 03karżonego G 

nie celowana w głolr\ę, trafiła go w mord rytualny w Kijow ie •• Prawicowcy. 
miejsce u nasady szyi, nad obojczyt(iem -pisze „Russkoje Znamia•-jako ludzie 
po lew ei stron ie. D wa strza.}y chybiły. szanujący sprawiedliwość, nie są zdolni 

Drui.ia kula mogła była spowodo- posłać człowieka na katorgę :za to je· 
wać ciężkie 11a s l~pstw e1 , p rzecięcie pni dynie, że prokurator wskazał nań pal· 
nerwowych i zranienie szczytów płuc. cem 1 orzekł _ oto zabójca!" 

Ra nnego Schrotera przewieziono wie-
czorem uo Krakowa. Na dworcu ocze· Bisk up defrauffantem. 
kiwał go dyr. Flattau, przewiózł na kii· Kursk, 22 l ipca· Wykryto, że pi~ 
nikę profesora Kadera i czekał, dopóki n iądze, które zdefraudował biskup lcur
ra11nego nie zbądano promieniami Ront· ski Pitirim w sumie 50,000 rb, poszły v: 
gena. Badanie wydało pocieszające re-
zu I taty: kuli w organ1źmie nie znalezio· ręce zw~ązkowców czarnosecinnych, 
no. Stan ::;~nrotera jest zadawa· Zniknięcie P· Szystowskiej. 
lający na razie, mogą się jednak obja· Zakopane, 22 lipca.-Wczoraj rano 
wić pewne lw111plill.ucje. powrócili z poszukiwań żandarmi z p. 

Znani bandyoi. Znamięckim. Pies śledczy, którego miał 

Policja przypuszcza, że Mielnik i jeden z żandarmów, na węgierskiej stro• 
Józefowicz byli ~prawcami napadu na nie nie zdradzał żadnego niepokoju. 
ks. Macoszka w Dziedzicach, napadu, Wszelkie dalsze postukiwania uważane 
który mi~ł miejsce przed rokiem i że - są za beznadzieine. 
rzeczywiście pochodził z Łodzi. 

M. 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet. 

Przed wizytą królewskę. 
Port Sztandart 22 lipca. Przybyły 

osoby, mające być obecnemi przy spot
kaniu sie Naijaśniejszego Pana z królem 
szwedzkim: ministrowie marynarki i 
spraw zagranicznych oraz mianowani 
do pozostania przy królu: generat-adiu
lant Arsenjew i fligel-adjutant Bojsma11, 
i przy królowej -koniuszy baron Wolf, 
generał-gubernator fmlandzki i poseł w 
Szwecji koniuszy SawinskiJ, zamiast na• 
czelrnlrn kancelarii m1nisterjum Dworu 
ochmistrz l1siąże Gagarin, dyrektor ,kan
celarji mi111sterjum sµraw zagranicznych 
szambelan baron Sz1lling i gubernator 
wyborsk;. Wieczorem na 1achcie .sztan· 
dart" w obecności Najwyż5ze1 odbył sią 
obiad, w którym uczestniczyli: damy 
Dwoi u Cesarskiego, kapitan flagowy 1 

osob), towarzyszące kh Cesarslrn11 
Mośc1vm w podróży mor:>kiej. Na obiad 
zaproszono przybyłe dziś do portu o
:;oby. 

Cholera w gub. astrachań· 
sltiej. 

Petersburg 22 lipca. Gubernator 
astrachań:;ki 1a wiadomił ministerjurn 
spraw w ewn~trznych, że zastosował 
wszelkie srodki do zlokalizowania w 
A3trachan!u przypadków cholery. \V gu
bernji mai ą wwowić czyn ności powiatq· 
we komisje sanitarno.wykanawcze. 

Glod6wka d-ra Wróblew· 
akie go. 

Kraków, 22 lipca. Krakowska po
licja tłumi głosy o głodówce d-r& 
Wróble~ sł<iego. jeden z odwiedzających 
(w obecności sędziego śledczego) d · rą 

Wróblewskiego ma 1apewnienie od nie„ 
go, że już ó dni się głodzi i jest sztucz. 
nie odtywiany. Z powodu aresztowania 
d·ra W., policja rozpoczęła nowe szyka• 
ny przeciw „Królewiakom". 

w,kryoie jaskini gry. 
Medjołan 22 lipca. Policja tutejsza 

odkryła w kasynie Monte Carpini na 
wielką skale zakro;oną jaskinię gry, I 
wkroczywszy do sali przyaresztowała 
120 uczestników. Banku nie zdołała jed
nak skonfiskować, wobec tego, te kru • 
pier zorientowawszy s\ę na cza~, wyrzu
cił 200000 lirów przez okno. Pomiędzy 

aresztowanymi znajduje się podurzędnik 

ministerjum spraw wewnętrznych Pavi3, 
wielu posłów a między nimi kawaler 
Luzatti, który zachował sie względem 
pełn i ących swą służbę um;dników po· 
licji w sposób niezwykle brutalny. 

Sprawa ta jest dzisiaj najwięksi' 
sensaqą we Włoszech. 

Składki w lc. ryminale na ae
roplanyl 

Rzym, 22 lipca. A:esztanci, odsfa· 
du i ący Imre w tutejslem wiezieniu, ze
brali na cele awiatyki włoskiej 15,000 
lirów. 

Minister defraudant. 

Wybuch i pożar w szkole lot- Kopenhaga. 22 ll p cć!. - Były mini• 
nictwa. ster s r> raw 1 edll,vości, Alberti, głośnv 

Sewastopol, U. lipca. - W wojsko· z defraudacji 18 miljonów jest umie 
wej :,ztwic 1,)111.1.:twa, z powodu wybu• rający. 
cilu benzyny, wszczął się wielt<i pożar. 
SpłoJH:ły: gMaż, war.;zta1y, 4 aeroplany, Na karę śmierci. 
3 sa111ocho.iy 1 część 1naszy11. Straty Londyn, 22 lipca. - Jak donosf 
znacwe. „Gazelu Nowojorska" skazał najwyższy 

Ustąpienie Tewfika baszy trybunał sześciu włochów, którzy za• 
i nowy gabinet turecki. mordowali w swoim czasie szynkarką 

l<onstantynopol 22 lipca. Tewfik Scl a hter, na karę ~. mierci na foteli.: 
basza, dopiero co mianowany wielkim elektrycznym. 
wezyrem, podał się do dymisłi z ~o~o-
du odrzucenia przez sułtana ządanra 1e-
go rozwiązania parlamentu. 

I<onstantynopol, 22 lipca. Wielkim 
wezyrem 111 1anowany jest Gazi Mukhtar 
basza. Nadto mianowaoi są: szeikiem 
ul-islam Dżemel·Eddin i ministrami: spra• 
wiedliwości Hilmi basza, spraw wewnętrz· 
nych f er id basza, wojny Nazl~1 ~~sza, 
robót publicu1ych Norad~nga111, t111a11· 
sów Zija basza, marynarki . da11l basza, 
górnictwa i leśnictwa Anstuli. 

Rewolucja w i~1eksyku. 
Meksyk 22 lipca. Na drodze z i(ue 

do Rnawak~ 600 powstańców Zapaty 
dokonało zamachu na puciąg: zabitych 
jest 39 osób. Powstańcy nas~ępnie po~
palili resztki pociągu. 20 ran19nych zgi
nęło w płomieniach. 

• • • 

Odpowiedzi Redakcji. 

Wszystkie Tow sportowe 11· l.:.odzi, o 
ile życzą sobie by s11 ra wOlJa11ia z ic ll 
popisów lub turniejów byty zamieszcza · 
11e w .Kurjerze•, prosimy s:·ra .vozja11ia 
z przebiegu popisów nadsy lać be~po~ 
średnio do redakcji. 

SKŁADY 

Sucha, widna, od frontu u icy położona 
PIW~l&ICA, rozmiarów 525 O łokci, 
wraz z winaą, centralnem ogrzewaniem 
i światłem e1ektryczAem do wynaję-

. cia zaraz. Wiadomość w sk łaJ je 

instrumentów muzycz. Piotrlmws11a 90 
.. u Frydberga i Koca. i~19.:-3~i 
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pod postadą bezwartościowych naśladownictw Sperminu 
nie mających z nim nic wspólneiro a często na.wet za
wierających czynniki szkodliwe dla zdrowia. 

. ~rzy neuras~enji, impc~~ncji. uwiądzie starc:zyrµ~ 
bJgter)l, newralg1ach, anemp, suchotach, przymiocie 
(syfilia), skutkach kuracji rtęciowej, chorobach ser~a 
(otłuszczenie, skleroza serca, bj~ie serca, arytmjai rpio 
carditi•, arterjo-skle-rozie, ahrnhoJiźw,ie, wysychaniµ .mle
cza pacier7.owego, paraliżach, rekonwalescencji, wycz.er
pa~u ogólnem .i t. p., tylko Spemii~em-Poela udało się 
OSł~Ć wapanu,de rezulta.t.y, o ktoryeh ś\1\tiadcia ha
dllnia naj.znakoro.itsiych uczon1ch 1ę.kan:v całęo~o śV"da 
ta. .Naleb zwracać UW'ł.gę na · naz;w:ę- · 

SPERMIN-POEHLA 
1 nie b~ć tych wszystkich wyci~gów i Jlłynów 
o ~nył'h nazwa<;ł\; )lezwartościowość tych pre. ,,__._ 
parptów została op~saną w sp~cjalnej broszur- . 
ce, którą. bezpłatn1~ wysyła .~ę wrąz z naj- ~„ V 

nowsr.a. hteraturą o Sperminie. „..,, 

Swiatloleczniozy Roentgenowski 

IJ4STYTUT D-ilA S. KłcNTO 
SpecJelisty chorób skórnych, wmi!OW, weuerycznycp i moczopłciowych 

ulica Krótka Ni 4. Telefonu » 19-41, 112 o o 
proqieniami Roentgena, łn•iattem Fh•tJena i k•HH~Qo ~1J1 

(choroby skóry i wypadanie włosów), pr11danli •Ja kiego ••apię11;;ia 
(świe!ba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwł\ma si(!ecących włosów), 

. maaaż włbraayJ•Y I pneumatyczny podług prot, 4Dbłudpwslneg() (niemQC 
' płciowa), kaustlł a, rnsuwanie brodaweli), Endo i c tosk p,·;a toświetlante 

organów moc2opimowych„ i'.I ktrwcz" ś•lełlne kąpie e i gorące 
powietrze. Lec~enie syphilisu „Ehrlich·Hata 606". 

Przyjmu1e od 6 - 2 i od 6-9, clla pań od 5 - 6; oaobqa ~oczekalnia. 

· JAK WYLECZVC FiEUMATYZM. 
KSIĄŻKA, KTOfłĄ WVSVŁAM BElf>ŁATNłE W "'l<AZE WAM. 

Kilka lat te11111 cierpi«łelll bardze 11a straszQy reum;it_fitq we wszys tliicb. 
cz<!ściach llJego ciała, Leltarze i ~?ecptliŚ(;i tej chor()bie nic pomódz 11i11 mąg}i i wie 
Ju z nich nawet przyznali churo&~ mą. za ilieulec~alni. Wtedy próbow11łem ko 
izystać ze śro!Jków 011baionyPh w gn•t~qh, lecz i z tych równid ii11i11ej ko 
nyśc1 pie otrzymałem, tak clalece, ii jui. prawie strąQiłe111 nadziej~ wyleczenia 
. si<!. Lecz przedt•JD ab.r oddąc S-<! zupdoic rozp11czy pg~l11,11owiłeQ1 osob . ście 

zbadae_ !f: eh robę 1 przyczyny Jej z nadzieją. ii wtedy zdołam 

ina1&1c śrorl•li cjo leczenia. Po upływie kil k-uletoicj usilnej pra
cy i<tpl11le1\l w koilcu wynalcic srodek który przewyższył 
wszelkie moje oczekiW1łl\i11. Co .lekąr:r;e nie JI\Pfolli znalełc dla 
amie . sam zą~lazlem i obecnie jestem zdr<'lw. Poczein zawiado
mi.lf'm o odkryciu sw11tm tJsiace c1erpią.cycłi pa t~ choroh.; i 
OQ [ rówąie~ łep1~ wyleczeni zostali, 

Z powodu aby wszy$Cy cierpiący na reumalyam l11b poda
gri: wil't1•kii ja\;. można ~ylei;Jye •iii " tęj i;ho11>~y , wydałem 

'l' _ ks1ąi~ę w kt6re1 Dardzo wyrainię oplsalcill! jale moi:na w zu-
. · , • . pełnatci w)"~ric niepnyjadel~ t~go z ori!:Aniurn. Z wielką. 

&h~cl1' g-0tów 411.;tem wyslac. ·u; dnie beiplatn e i lfrięo ~aieRlpląn t•i illu;irowa 
11e1 ksi~kl ~adcm':1 c1~rp1u•emu na reumatyzm l!łb poqągrę. W ksłll.zce tej 
w.akazftr' j~ 1atwo 1 prędko można u siebie w l!oJlłll wylee1y4! t~ chorob'ę 
~te Pf#lrład.a1cl~ na ch:v•~<;. lecz plenvłoc•nie papisieie aby wy,lałlll Wam kai-.ż
;;~ .tę, Nar.is.zcie swe 1m1-;, nllzwislro i pdny adres t• '\·eb kop~jlrnwej Qdliryt· 
':e 1 od~lijeh' po•i następują.cyll\ adresem, M, E. Trayser, Nll 115 lłaogor House, 
bh!>e IAne. London E. C. Eoglaą,l, 1728-12-1 

Il> • ..~!--~!!!!!I 
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. . - .=..: • ...:. ~-=..-::.:==== atenci „- współpr łicownicy 

bez ponoszeni.i lw::111f.\v.r i :~-;l4 M stałą pensję ł procenty 
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•••fkM -P~~ ... l! H. 5310 

KONSElłWl!J~ QąlJWli. 

ł MADAJE: U TiłWłtV 
PPPP l'Q'-Y$~ qgpp 

Weda ze 11"ódła 

" GRANDE 
SOURCE 

W VlTTEL (FRANCJĄ.) 

Poleca się cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEN MOCZOWY, 

· REUMATYZM. 
Sprzeda! we wszy$tklch s pte· I 

kach 1 składąch aptecznych 

. l{urs9 1?.olitechniczne 
w ŁODŻI. Piotrkowska 84. 

Nf.l oddziały budowlany i elektrotechpiczny pr~yimuje się 
kandydatów na l, 2 i 3 semestry, na oddzhtł zaś handlowo
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnky 
wyznania, ze świadectwami z. ukończenia 3 klas są pr1:yimo
~anł ną 1 sem~ste bez egr.~fl)inu. Bliższych · szciegółów 
1 programy udziela Kaqp~la.-111 Kursów co~ieunie od 
rodz, 4-6. r2412--20-1 

""· 

_J=--1=-===>==: =· ·====tEi-i· 
L.-1 ; 7LjJ1 

-, Podania o przyjęcie 1 
ao prywatnego Se.młn.arjum Dla Jlauczycieli 
... -- .tuDawych w Ur synowe===-
wraz z dokumentąmj (ś,wiadectwo szkoły, mątryh, 

świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmfę.n

ne zobowiązanie rodz.iców <tQ regularnego wno
sienia opłaty szkoln~j, zaświadczenie 2-ch Qsób 
wiarogodnycij co dq fllQfąlnego prowadzenia 1ie 
luindydata i krótki wł{łsoy życiorys) należy nadgy„ 
h1ć prz.ea 15 liierpflia r. b. pod adresem: Warszawa, 
&~rzynka poeztow~ Ili 371, 

Kandydaci na ~urs 1-szy (w wieku od laa .\5 
cło 17) wjpni się stąwlć na egzamin w Ursynowie " 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki pr;a:y-

' j~cia. 

~I===-= =====.;;:=:;i::~.~-~~ 
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Wydawnfotwa GEBETHNERA I WOLFFA 
Nowościł Nowości! 

BOGUSL,t\ W ADĄMOWlCZ 

Nieśmiertelne Głupstwo~ 
Powieść fantastyczna. Cena rb. I.35 

ST ĄNISLA W PRZYBYSZEWSKI 

CZ OWIEK 
Powieść • 

·TOPIEL.· 

Prenumerowaó 
wszystkię, pisma,, 

·oraz ogłasz . ć się w t~c.llie. "1tie 
i iii 1 wecU~g cen retl•ln~vi•-YPh 

można w „PROMTENIU" 
Piotrkowska a1, telefon 12()!0. · ' 

Główne przed~~ąwicielstwo prawie wszystkich cZa!opism 
wał'!zaw,i>kicb. jak: 

•Ty~dlllll! llh;•trpwany~, $,wiat• .No-.re ~;eie•i ,Wolne ~ł~o•, .M:rśl 
Niepodległa", „Tfgodl\llt Mód i ~wleścl4, ,ff!!Yl~tl l)ped"~ .•~ta 
Swią.tellJna", .Tł1łb1u;l~f Pwskl", .Goniec Poranny i Wlecz•ąi„ , .Nowa 
Ga11eta'\ 

11
Kurjer P~\'ll!U'1!!~ .Kurjer Pol•kł", • Wia4oiaqś!=i tJodpeone• , . 

„Kolće", .Mucha" i t •. d. 2969-0-1 

Księgarnia Gebethnera i Wolfa w Warszawie, LubUnią i Łod~i 
polecają w opr~oowaot11 

Maxymiliana Luxenburga, uchwalone przed paru dniami: 
Ubezpieczenia robotników. Nqwy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 
Odszkodowanie robotników :z projektem nowągo prawa 1912 r. 
Prz;ewodnik informacyjny dla łabrykan!ów, l~karzy, u.-~~d"ł· 
ków i robotnil<ów. W oprawie 1,2~ k, 

Do nabyela we wszystkich księgarniach. 2:, l: <) 1 



NOWY KURIER ŁODZI<! - 23 linea 1912 rok11. 

Kto szuka: 
pracy, 
posaJy, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuję: 

Kto .ehce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

nająl mieszkanie, 
kupić lub spr:zedać 

ziemię, handle, 
~ospodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w Jow~m ~~rjerze tónz~im". 

.. ,.·'.~ ~.~~ ~ ·:„<: ! ~; ~;;.;;~$: 

Teat1' „~RA~IA". 
-

PROGRAM od 16 do Sl llpua r. b. 

Trupa wied. operct. isrt. wylreaa 
Die SOssen Grizetten 

Operetka w 1 akcie Reinhardta 

Kaufman 
s jego sukom1lem Fantoach ·Miniatur 

Tl!ćatcr 

I • Woern Brother• 
R1ymsey 1ladiatorzy, Cwicacnic aily 

i zwiuności 

GRAAP 
Zd11mlewaj1'C}' ekwillbryata bhcz 

Uwa1a. •• uke6cze111• ton1lcrka z 
p1awdalw, poło"'' armaty wagi 22 p. 

The Helbon• 
Komiczno n;iu?:yk:alny akt pod nazwa 

9 
W kraju dzwiek6w i mclodj1• 

M·lle Lucie Wera 
Intern•clonalna śplcwaczk~ 

M-łle Walentyn~ Wa1ews1<a 
Polska subr~tka 

lflax Lafayetto 
Prolon11;owany polski humorysta z no 
wymi kvpletami. Zbieracz Starotyt 

nosci 

Urania Bio 
Nowa serjs obrazów. 

w ogrod1.le koncerty damskie! or 
!destry pod batuta G. !<UHA 

POSZUKIWANI 

energiczni agenci 
do rozpowszechniania artykułu 
łatwego zbytu (w re1onie manu· 
fakturnym.) ROSTOW 1110. 
akrz. poe>zt. 85. 2496 o 1 

i<liniejszym zawiadamiam Sz. moich 
ldijcntów, ie z dniem 1111* lipca pralllla 
moja przenieslona została z ul. Rad wa1\. 
skiej 9, na '.Radwańska 19. 

Z poważaniem 
M. Boja11owski. 

2Óól-3-1 

Udzielam rad 1 przepow1edn1 
w _sprawach _handlowych, ro· 
dzmnych, miłosnych i t. p. 

Przeszłość-przyszłość. 
Codzieli od 11 rano do 9 wlecz, 

świeta do 6 po popołudniu. 

Cena od 50 kop. 
OKULTYSTA 

Chiromanta fl,;<enry fi" 
41 ul. .Zielona 41. 

Zawiadomienie, 
Niniejszym podr.11e s : do 

wiadomośc 1, że p. Ignacy Sch1 o
ter z powodu nadwątlonego zdro
wia opuścił zajmowane u mnie 
stanowisko zarządzającego, a tern 
samem przestał z dniem dzi
siejszym podpisywać firmę moją 
per procura. 

Maurycy Schroter 
Apretura 

Zachodnia 26. 

Dla I?ań! 
\Ochraniacze) podług książki, profesora 
G. Rolledera specjłllne środki prsec. 
powain. st. Od 1-ó godi 7.ielona 30 
rnieuk". 18 20:)1-lO-l 

··~~~~ś~ 
Ważne Dla f ań! 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
T8iefonu N!! 28-01. 

Poleca Sz1rn Paniom w f..Jdzi i okolicach 

NAJPIĘKtłlEJSZE CZESANIE 
lllycie głowy z natychmiastowym wysu. 
szeniem (Manicur) czyszczenie painogcl 
larbowanie \".-losów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, Zlł 
wsze w najnowszym styJu wykouywua 
pod moim kierunkiem. Wyuczam llpina 
nia 1:ajnowszycb frytur w ó lekcjach 

Abeuament na miejscu i w domacłl 

ji~uszerka masażystka 
:r: dyplomem Cesarsk ej Akademii me
dycznej w Petersburgu. praktykuj4cłl 
20 lat przyjmuje masa!, porody w no
cy Jtamów1enla na alabo śc podskórne 11„ 
strzy1..iwaoie według rady doktorów u
dziela porad sekretnych dyskrecja zapew
niona , Niezam<>inym ustc:pstwo. Zielona 

NI 30 m. 18. od 12-5. 
6~99-10-1 

Przejaztl M 8. 

Or. ~ra~GlszeK ~ozioniewicz 
· (senior) 

mieszka obecnie na ulicy Prze
jazd 8, front, I pietro. Tel. 17-14 
Godziny µrzyji::ć od 9 i pół do Il rano 
i od 6-8 wieczorem . :l.508 20 1 

Dr. Klozenberg 
choroby nerwowe 

przeprowadził się na ulic~ 
Piotrkowską .N! IO, tel 
21·27. r251 l-6-1 

SPŁCJALIST A 
Chorób skornvch, wenerycznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphihs1e stosowanie prep 

„606" 
Leczenie elektrycznaścią i masa 

iem wibracyjnym. 
lt.or.staatynowska 12. 

do 9-1 , vd 6-ll dla pan od o-ó 
w n1edz1ele od 9 do 1'! . r. 1109 

Dr. Skalski 
powrócił. 

Przyjmu1e od godziny 4 do 5 po 
poł. ul. Rokicińska 47, Tel. 18·19 

2052-3 

Dr . . lieon Grossman 
Dzielna 7. 

Specjalista chorób wewnętrznych 
i nerwowych przyjmuje od 9 -11 

otl 4--ó. 2507~10 

Dr. med. Z. Golc 
choroby skórne 1 wener. 

ul. Mikołajewska N! 18 
Teletonu .Ni 2060. 

Godz prsyji::c od 9 do 1:2 . od 4 1 pó 
do 7 I pól w.. w Niedzi<1le świ~ta od 
9 do 12 i pół. r376 10 

Dr. L. Klaczki n 
K111tanty•OWlka I a. 

Syphllla, skórne, weneryczne, 
ohoroby dróg moozowych. 

Przyjmuie od 8-1 rano i od 
S -~ wiecz. dlapań od 4 -ó po 

południu. 713-0 

Dr. L. Prybulski Dr. '14. f apierny 
powrócił. A ku szer 

C!1oroby skórne, ww::..,,w, (kos-
111 etyka lekarska) weneryczne, 
ni_, .... LupJcio..ve 1 niemocy płcio
,.,c j. ~e1.zenie syphllisu Salvi.rsa • 
il crn n Ehrlich-Hala 606" wśr6d-

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i mi:l
saiem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA ~ 2. 
Pnyjmu!e t:horycb od 8 - 1 cauo i od 
4 -- 6 po poi„ panie od ) - 6 po poi 

Dla pai\ osobna poc:iek aloi&, 

Dr. JREJJT 
Srednia a. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie ~yphilisu Salvarsanem 11 ER
LICli·tłA TA 60ó" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro
izem) i masażem wibracyjnyrn-

Dla pań osobna poczekalnia. 
GodsiDy przyjęć: od 8-1 rano l od 4-8 
wieci. W niedziele 1 świ~ta Q -2 po p 

Dr. A. S. T enenbaum 
przeprowadził s i ę na ulice 

P iotrkowaką N! 145. 
Telefon 2-ł· 16. 

Przyjmuje z chorohami 

wewnętrznemi, żołądka i kiszek 
od 8 do 9 rano iod 5-7 po 
południu. 1988 14 1 

Or. F. Praszkier 
choroby wewnętrzne i kobiece 
przyjmuje od 9-10 rano i od 
4-ó pop. tymczasowo (wskutek 
niewykończonego mieszkania) na 
ul. Zachodniej 21 drugie 
piętro z frontu. 2051 6 l 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry od 
10-1, 6-B. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

wyjechał Bl& 4 tygodnie. 
:W32-J 

Dr. E. Sztldkret 
Ak.usz.erya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 1 tak.ze wejści 
'L. Piotrkowskie] 3 \Hotel Polski 
Godz. t>riyj. 1C 1 / 1 -l~ rano l 4 111-7 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY UARDŁA, 

i uszu. 
a. 2ielona 3. 

o~ Litmano 
Krotka 12. 

NOSA 

• 
ICZ 

Choroby dróg moczowych 
tpecherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłebn1kowanie 
moczowodów. 

Godi. przyjęć; od 8-10 i 4-7 

Ogłuszania drobne. 
A A A Meble z. 3 pokojów 
ft.J 1 1 stołowego sypial
nego 1 salonu s Jrzedam tanio 
Widzewska 104: m. 9, 2059- tO 

A A A L.al'.tL. a J ::; 1rt:c0<1-
1 1 1 111a amer J kan 1.a 

gumach, koń rasowy, angielski 
chomont, za cenę 360 rb, Su
w ,.!ska M 9 m. 15. 2076-ti 

J) wa poti.0 11:: z t\uc1rn1ą. n.nurze
ja 2ó, 2 pokoje z kuchnią, 

3 pokoje z kuchnią i wszelkie
mi wygodami zupełnie gotowe, 
na 1 µiętrze .z frontu do wyna
jęcia. Wiadomość u gospodarza. 
Południowa 42 od 12--1 i 2-4. 

2061-3 

Do wynajęcia mieszkania skła· 
dające sę z 2, 3 i 4 pokoi 

z lrnchnią i wygodami. Mikoła~ 
Jewska 102. 1996-6 

Maszyny l singera prawie no· 
wo, bębenkowe. l maszyna 

za 16 rub. Piotrkowska 103 m. ó 
2046-3-1 

Wy.dawca Antoni Książek 
„ 

W arukarni St. Książka Zachodnia 37. 

M166 

Okazyjnie do sprzedania orze
chowy kredens za 25 rb. 

kanapa ceratą kryta · za 22 rb. 
Długa 4 m. 11. 2075-3 

Piwiarnia do sprzedania z po· 
wodu zmiany interesu ulica 

Konstantynowska N!! 144. 
2078-8-1 

Piwiarnia do sprzedania bar· 
dJ:o tanio byle zaraz ul. Kon

ntantynowska .N! 88. 
W36-6-1 

Prośby, sprawy karne, ape• 
Iacie, kasacje, kontrakty, za

graniczne paszporty. Dawid Ma· 
ków. \Vidzt>wska 36 2663-1 

Potrzebni czeladnicy szewscy na 
rererację. Składowa 32. 

204q_3_1 

P otrzeDa czelaaz1 sto1ars1<1~n 

do odświetania mebli. Skwe
rowa 7. Tamowsl<i. 2060-2 

Sklep spozywczy do sprzeda• 
nia z,raz z powodu wyjazdu. 

Ul. Nowo-Łagiewnicka N2 6. 
206ł-6 

Sprzedam dom z duzym pia· 
cem za 1000 rb. Staro-Brze

zińska Ni 9, na Dołach, Jan 
Ludwiczak. 2065-3 

Sklep rogowy kolonjalno spo· 
żywczo-dystrybucyjny do 

sprzedania zaraz. Wiadomość: 
Ul. Benedykta ~ 88. 2068-3 

25 rb. nagrodw. otrzyma 
tu, kto zwróci przez po• 

myłkę zabrane kslQtki, doku.
menty z obrachunkami, znajdu
jące się w walizce, przechowa
nej u portjera na st. Łódzko-Fa. 
brycznej. Zwrócić prosze G. uor• 
donowi w firmie .B-c1a Woli• 
man• Piotrkowska 2~ . 

.2081-2-1 

Zgubiono złoty brelok z litera
mi W. K. i damską fotografją 

iCJdąc z Colosseum do Rado· 
goszcza. Łasl{awy znalazca zech· 
ce za nagrodą 5 rb. oddać do 
Colosseum. Zachodnia .Ni 53. 

2080-3-1 

1 
guo1ono swiaclectwo oci pasz• 

LJ portu wydane z gminy Przy• 
tyk pow. i gub. radom:.kie1 na 
imię Józefy Wojciechowskiej, 
Oddać do unlicii. 2509-3-1 

agrncił ..,aszpon wydany z 111a· 
'-' gistratu m. Wilkamir gub. 
kowieńskiej na imię Maiera Ka· 
ma1:>k1ego. 2077-8-1 

l
agmął' µaszpon na 1m1ę Aaa

ma Wilwanda wydany z ma• 
gistratu łódzk1el!O· 2074-3-1 

lagmcał paszpon wydany z 
gmmy Poddębice, pow. h:• 

czyckicgo gub. l{aliskiej na im10 
Florentyny Mac1e1ewsk1e . 

::lv40-l 

Z
a~inął paszport wydany % 
gminy Wiszki, pow. sieradz· 

kiego, gub. kaliskiej na imię
Feiiksa Ebenryttera. 20ł2-3 

l
' aguo1ono paszpon wyddn_y _z 

magistratu m. Łodzi na 1m14 
Dawida Mróz. 204:5-J 

Zaginął paszport w~dany z; ~~
gistratu m. Łodzi na im1e 

Almy Kurc. 2047-3 

Z
agmął paszport wydany z 

gm. Zelów, pow. łaskiego 
gub. piotrkowskiej na i mit: F rid
richa Dusika. 206-63 

Z
aginęła kana od paszportu 

wydana z fabryki Hifferta na 
imię Bolesława B1lskie ,10. 

i072-1-li 

Z
agmęta karta od paszportu 
wydana 'z fabryki J alcóba l<i0 

szynberga na imię Katarzyny 
Płoszyńskiej. 2071-1-1 

Zaginął pudel biały z numerem. 
Łaskawy znalazca zechce go 

odprowadzić za wynagrodzeniem 
na Konstantynowska 14. Szmu• 
lewicz. 2078-2-1 

Maszynę b~benkową pierście
niowq i za 16 rubli sprze. 

dam ulica Złota Ng 3 m. 47 


	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s01
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s02
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s03
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s04
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s05
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s06
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s07
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_166_s08

